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(Taktyka petycyjna. — Reforma wyborcza, 
Sprawa inspektoratu szkół średnich.) 


Musimy jaj jeszcze wrócić do kwe- 
stji petycyjnej — pominęliśmy bowiem wezo- 
raj ważną okoliczność z naszego właśnie 0- 
bozu narodowego, popierającą znakomicie 
zdanie nasze 0 taktyce petycyjnej. Nasi bra- 
cia pod berłem pruskiem byli niezawodnie 
z góry przekonani, że petycje ich w spra- 
wie językowej żadnego nie odniosą skutku u 
brygantów pruskich Wiedzieli i owszem, że 
na niejednego ubogiego człowieka popieranie 
lub proste podpisanie odnośnych petycyj 
ściągnie skutki voleśne dla jego osoby i ro- 
dziny pod względem materjalnym. A przecie 
sypały się petycje, podpisy rosły w krocie. 
Albowiem bronić swego prawa sposobem go- 
dziwym, nietylko nikomu nie ubliża, ale jest 
obowiązkiem każdego prawego człowieka, 
przedewszystkiem zaś w państwie konstytu- 
cyjnem. Petycje nie odniosły skutku — u 
brygantów pruskich, ałe odniosły skutek da- 
leko silniejszy w obozie własnym, łącząc od 
najdawniejszego herbowea aż do ostatniego 
zarobnika cały naród. Na każdy sposób na- 
ród może powiedzieć, że czynił wszystko, co 
mógł w tej mierze, dla języka ojców i wnu- 
ków swoich, i wobec Świata spółczesnego jak 
i historji petycje te pozostaną aktem naj- 
wyższej wagi. 

1 przypomnijmy też sobie, że szlachta 
polska na Rusi zakordonowej petycjami w 
sprawie zniesienia poddaństwa zapisała się 
na wieki w dziejach nietylko Polski, ale i 
Moskwy i ludzkości, A jeżeli ta szczupła 
szczypta ciepła, wynikająca z uderzenia ka- 
myka o kamyk, wedle dowodów fizyki, nie 
ginie w świecie marnie: dlaczegożby miały 
zmarnieć takie czynności ducha i patrjoty- 
zmu? Prędzej czy później skutek się objawi 
zbawienny. 

Dnia 14. bm. odbyła się od g. IL. do 
3. narada ministerjałna, która zajmowała się 
częścią wykonawczą projektu reformy wy- 
borczej ; a Stara Presse pisze pod tym sa- 
mym dniem: „Jednomyślnie zapewniają, że 
reforma wyborcza już w tych dniach będzie 

bie posłów wniesioną. O ile nam dono- 

a ze spełnieniem tego aktu 
ostatniego tylko na przybycie przywódzców 
polskich. ła polskiemu bowiem ma być 
dana sposobność welądnięcia w dotyczącą 
Galicji część przedłożenia, a ewentualnie, 
jak reprezentantom innych krajów, objawie- 
nia życzeń swoich. Jeżeli, jak się zdaje, Po- 
lacy odepchną te uprzejmość, ministerjum 
natychmiast uda się do korony o pozwolenie 
wniesienia projektu i poddania pod trakto- 
wanie konstytucyjne. Wszystko to stanie się 
w czasie jak najkrótszym, bo ani rząd ani 
Rada państwa nie mogą czasu marnować. 


Gdyby wbrew wszelkim rachubom Polacy 
propozycję rządu przyjęli, to kilka dni zwło- 
ki, ztąd wynikającej, nie znaczyłoby nie 
wobec zmienionej zupełnie sytuacji; wszela- 
ko jak powiedzieliśmy, trudno wierzyć w ta- 
ką zmianę w taktyce Polaków.* 

Mimowolnie zdradza tu organ ministe- 
rjalny, że w ręku Polaków w znacznej czę- 
Ści spoczywa sytuacja. W artykule kierują- 
cym organ ten obawia się jeszcze „fatalnych 
przypadków w ostatniej chwili, a mianowicie, 
aby, jak się nieraz zdarzało, ten lub ów zuch 
nie zechciał spróbować huzarskich sztuczek 
oratorskich, coby mogło popsuć rygor w kar- 
ności ustawowierców.* Nastąpi to snadnie, 
jeżeli w Izbie posłów zostaną się sami „Swoi“, 
bez Polaków. Udział nasz, choćby negacyj- 
ny, zespoliłby wszystkie frakcje centralistów. 
Zresztą dodają sobie centraliści otuchy je- 
dnym faktem i jedną pogłoską. Faktem jest, 
že cesarz zatwierdził zmiany, przez centrali- 
styczny sejm pragski w czeskiej ordynacji 
krajowej poczynione, które zapewniają pra- 
wie niezawodnie centrulistom większość w wy- 
borach z czeskicj kurji dworskiej do sejmu, 
nadają centralistom przywileje w wyborach 
z kurji wiejskiej, a nadto upoważniają sejm 
pragski na dalsze dwa łata zmieniać ordy- 
nację wyborczą prostą większością głosów. 
„Z ostatniego punktu, dodaje Nowa Presse, 
skorzystamy już na następnej sesji sejmowej.* 
Pogłoską zaś jest, że kardynał ks. Schwar- 
zenberg miał zapowiedzieć przybycie swoje do 
Izby panów. 

Dlaczego raduje centralistów ta pogło- 
ską, nie rozumiemy. Jeżeli ona jest prawdzi- 
wą, to niezawodnie pojawi się w Izbie pa- 
nów i reszta federalnych jej członków; skład 
jej bowiem jeszcze jest taki, że centraliści nie 
mają w niej zapewnionej większości dwóch 
trzecich, a zatem uchwaloną w Izbie posłów 
reformę wyborczą można obalić w Izbie pa- 
nów choć na tę sesję. A do następnej może 
się wiele zmienić. 

je zanosi się na kozackie uchwalenie 
reformy w Izbie posłów, dowodzi powtórzona 
wszędzie półurzędowa korespondencja Bohe- 
mii, oświadcząjąca, że koła parlamentarne 
(a rząd nie??) pragną, aby całą sprawę głó- 
wnie załatwić w komisji, t. j. aby Izba rzecz 
gotową bez rozpraw en bloc przyjęła — al- 
bowiem należy sprawę jak najrychiej odesłać 
do Izby panów, ahy do połowy Tutego już 
była sankcjonowaną. Co do usposobienia Iz- 
by panów, powiada Nowa Presse, że na 
pierwszej konferencji członkowie jej przy- 
stali na główne zasady projektu rządowego 
— podczas gdy według Star. Frmdbi. „Izba 
panów, zdaniem naczelnych jej członków, 
chce wpływ swój zadokumentować tylko w 
punktach zasadniczych, w szczegółach zaś 
przystąpi do układu rządu z reprezentantami 
pojedynczych krajów.“ Co jest prawdą? 

Nowa Presse i inne pisma rządowe za- 
pewniają, że emigracja polska w Paryżu na- 
lega na przyzwolenie Polaków na reformę 


wyborczą i że doszło to już do wiadomości 
korony. Może doniesiono to cesarzowi, ale 
kłamstwo zawsze pozostanie kłamstwem, 
choćby doszło do uszu cesarza. 

Jaką rolę centraliści w sprawie reformy 
wyznaczyli okpiwaniu, widzimy z naszego te- 
legramu z Biały. Z poprzedniego, zerwanego 
posiedzenia Bialskiej Rady powiatowej po- 
daje wiadomość nasza poniżej umieszczona 
korespondencja, przypadkiem spóźniona. 

Przed dwoma dniami zapewniały pisma 
centralistyczne, że jeśli Polacy nie wejdą z 
p. Lasserem w rokowania, do których będą 
po raz ostatni zaproszeni, to „i jsterjum 
zaprosi przywódzców ruskiej frakcji sejmu 
galicyjskiego, a to ks. Szaszkiewicza, ks. 
Pawlikowa i p. Kowalskiego, aby ich zdania 
w sprawie reformy zasięgnąć.* Była to finta 
na naszych delegatów, a jak widzimy z po- 
danego na początku doniesienia Starej Pressy, 
ministerjum od tego dziecinnego zamiaru 
vdstąpiło. 

Klub centralistów jeszcze nie zerwał z 
naszą delegacją; na posiedzeniu swojem d. 
14. wyznaczając członków do komisji dla 
zmiany regulaminu Izby posłów, zostawił 
dwa miejsca wolne, które nasza delegacja 
ma obsadzić. 


Chwała Bogu, licha sprawa reformy 
wyborczej — tak czy owak—skończy się, a 
wzywa nas do czynu sprawa daleko ważniej- 
sza, sprawa Święta, o przyszłości naszej sta- 
nowiące, a to sprawa szkolna. I to dobrze, 
że choć pozostanie u steru gabinet obecny, 
na czele spraw oświaty Przedlitawii stoi mi- 
nister, któremu uczciwości a nawet pewnej 
przychylności dia kraju odmówić niepodobna. 
Tuszymy, Że ustawy sejmowe w sprawie 
szkół ludowych, czyli litych, i wydzia- 
łowych rychło otrzymają sankcję, a krajowa 

la szkolna pod gorliwym kierunkiem na- 
miestnika szczerze i icznie zajmie się 
ich przeprowadzeniem. Sprawa ta będzie od- 
tąd u nas na porządku dziennym, a dzisiaj 
poczynamy o niej Świeży szereg artykułów. 

Niestety, nie możemy powiedzieć, aby 
sprawa szkół średnich miała widoki tak po- 
myślne. Przynajmniej stan ich obecny jest 
bardzo opłakanym. Temat to rozległy — dzi- 
siaj jeden jego ustęp podniesiomy, sprawę c. 
k. inspektoratu szkół Średnich. 

Pp. Czerkawski i Oskard usunęli się od 
obowiązków tej posady w zacisze pracy spo- 
kojnej. Po wieloletniej pracy należał się im 
odpoczynek i uposażenie sowitsze. Wszelako 
nie wątpimy, że dr. Czerkawski, który, aby 
pracować dla krajowych szkół średnich, od- 
rzucił nawet pierwszą po ministrze i tłustą 
posadę Szefa sekcji w ministerjum oświaty, 
i nie ze względów zdrowia jak dr. Oskard się 
usunął, byłby i nadal 2 zaparciem pracował 
jako inspektor — gdyby w danych stosun- 
kach praca jego mogła jak dawniej być ko- 
rzystną. Ale być nią nie mogła — dzięki 


postępowaniu pewnych osobistości w kraj. 
Radzie szkolnej. Nie zadowolała się ona swe- 
mi atrybucjami prawodawczemi, nadzorczemi 
i Ściśle administracyjnemi, ale wbrew prawu 
i potrzebie zagarnęła także atrybucje wyko- 
nawcze, jakie c. k. inspektorom przysługu- 
ją — i jak już raz wspomnieliśmy — zamie- 
niła ich w woźnych swoich. 

Według prawa, mianować dyrektorów 
(dawniej mianował cesarz) i nauczycieli (da- 
wniej minister) należy tylko ma podstawie 
propozycji inspektorów; można jedną propo- 
zycję odrzucić, zażądać nowej, ale zawsze 
poza propozycję inspektora wychodzić nie 
wolno. I dawniej ściśle przestrzegano tego 
przepisu, ani razu go nie naruszono. Prawo 
mianowań tych, przenoszenia nauczycieli itp. 
przeszło na krajową Radę szkolną, która go 
innym przepisem nie zastąpiła. Mimo to, 
często, powiedzielibyśmy: zazwyczaj przepis ten 
bywa omijanym, a nominacje zapadają w Ra- 
dzie podczas miebytności inspektora, który 
jeden zna profesorów, nauczycieli, ich kwa- 
lifikacje i zdolności szczególne w pewnych 
względach. Ztąd doszło do zniechęcenia na- 
uczycieli, do bezcelowych i szkodliwych prze- 
nosin itp. — a nawet do tego, že ludzie, 
niemający kwalifikacji ua nauczyciela szkół 
średnich, niemoralni, tylko z talentu szpie- 
gowskiego słynni, marzą o podawaniu się na 
posady dyrektorskie — wbrew prawu — a 
nawet są pewni, że celu osiągną. 

Z mianowanych następców po pp. Czer- 
kawskim i Oskardzie, jeden, ks. Polański, 
nominacji na inspektora nawet nie przyjął, 
a drugi, p. Szynglarski, po jednorocznej, gor- 
liwej i światłej pracy podziękował — i nikt, 
nikt zgoła za złe mu tego nie bierze, wszy- 
scy mu od serca gratalują, że się uwolnił od 
posady inspektorskiej. W miejsce ks. Polań- 
skiego mianowany p. Sołtykiewicz, — jak 
prędko i on powróci na spokojną i dającą 
póle do zasług posadę dyrektorską, nie wie- 
my. Opróżnione jest miejsce po p. Szynglar- 
skim, 

Kogo zaproponuje kraj. Rada szkolna ? 
kogo z terna jej zatwierdzi minister? Rada 
szkolna miała nznać, że należy wybrać mę- 
żów młodszych -~ całkiem słusznie, a w tym 
stanie rzeczy nawet nieodzownie ; i jak sły- 
szymy, zwróciła uwagę swoją na pp. Samo- 
lewicza, profesora filologii przy gimnazjum 
polskiem, i Czarkowskiego, profesora historji 
przy lwowskiem seminarjum żeńskiem, mia 
nowicie na hiemis. Wybór ten musimy 
pochwalić. Nie tyle dlatego, że dr. Samole- 
wicz należy obok dr. Staneckiego do ozdób 
gimnazjalnego ciała nauczycielskiego u nas, 
że dał się całemu krajowi poznać swemi pi- 
smami, że Wydział krajo uzaając jego 
zdolności i pracę, dał mu subwencję stu- 
djowania w Berlinie — bo jak wiemy, p. 
Czarkowski jest także w swoim zawodzie 
zdolnym i pracowitym, i szczególne zdolno- 
ści profesorskie i pisarskie jeszcze nie są do- 
stateczną rękojmią należytego sprawowanie 


obowiązków inspektorskich. Ale dlatego, że 
wobec równości obu mężów pod względem 
zdolności i zasługi, przemawia za dr. Samo- 
lewiczem, iż znany jest w całym kraju jako 
nadzwyczaj energiczny, czynny i taktowny, 
a więc z góry będzie miał większą powagę, 
co wiele znaczy — podczas gdy p. Czarkow- 
ski pracował w zaciszu; a powtóre, že dr. 
Samolewicz jest filologiem (w prawdziwem, 
pięknem tego słowa znaczeniu), a p. Czarkow- 
ski jest historykiem. Potrzeba zaś zapy- 
tać wszystkich nauczycieli, kto — przy ró- 
wnych zresztą kwalifikacjach pod ionemi 
względami — może być lepszym inspekto- 
rem : historyk, czy filolog? — a odpowiedzą 
wszyscy, że filolog. Taki jest już bowiem u- 
strój średnich szkół u nas jak i wszędzie. 


Od pewnego prawnika otrzymujemy na- 
stępujące wyjaśnienie: Starosta przemyski nie 
miał prawa systować uchwały przemyskiej 
Rady miejskiej przeciw wyborom  bezpośre- 
dnim, choćby była protestem, a nie pety- 
cją, albowiem protestów nie wolno podawać 
tylko przeciw ustawom już obowiązującym, — 
projekt zaś nie jest jeszcze ustawą, Ale zdru- 
giej strony może Rada państwa nie przyjmo- 
wać protestów przeciw zamierzonej refor- 
mie wyborczej, uznać je za nieistniejące, pod- 
czas gdy pen cje przyjąć musi. Dlatego 
tylko należy podawać petycję a nie protest, 


Sprawy szkolne. 


Uchwaleniem ustaw szkolnych, któ- 
rych sankcja powinuaby niebawem nastą- 
pić, wyznaczeniem wreszcie 150.000 złr. 
z funduszów krajowych już w bieżącym 
roku na cele szkół pospolitych, położył 
sejm krajowy podwaliny do skorszej i 
skuteczniejszoj pracy nad oświatą ludu. 
Cały kraj czuje, że w walce prawno-po- 
lityczuej z centralnym rządem albo bar- 
dzo mało, albo nic nie uzyska, pomimo 
tego, Że walka ta zużywa w bezlitośny 
sposób najszlachetniejsza jego siły, sieje 
rozdwojenie społeczue i odrywa całą lu- 
dność od cichej pracy, mającej na oku 
wewnętrzne odrodzenie. Każdy z oświe- 
oeńszych obywateli pozuał to już, że bez 
względu na wynik zapasów dzisiejszych z 
centralizmem, należy pod sztandarem o- 
światy skupiać ludność i pomnażać siły 
walczących. bo tylko w takim razie mo- 
Żemy mieć nadzieję, Że odzyskanie naro- 
dowych swobód w przyszłości stanie się 
łatwiejsze. Z radością powitano też usta- 
wy uchwalone w sejmie, z radością spo- 


Dziesięć lat w Australii. 


Trasa 
Sygurda Wiśniowskiego. 
(Dalszy ciąg). * 


Żal podówczas było misjonarzowi, że 
wpuścił bezecnego majka do swego raju. 
Lecz zapóźny żal! Posłuszne dawniej owie- | 
ezki częsta z niego już teraz szydzą, a za- 
opatrzone w broń palną wracają do dawnych 
wojen pomiędzy pokąleni'mi. Handlarze eu- 
ropejscy osiedli pomiędzy nimi zabierają im 
najlepsze drzewa kokosowi i kawały ziemi, 
aż w końcu się tak zhoguą, Że zmuszą kra- 
joweów, żyjących dawniej swobodnie i bez 
Pracy, do wzbogacania biżych, Misjonarzowi 
pozostaje jeszcze mała grstka wiernych, 
lecz przewidując, że wkrtce i tych utraci, 
niedba już więcej o przyszłość ludu, 
zdzierą swe owieczki z ostatków wła- 
Bności i wynosi SI€ czeńprędzej z WYSPY, 

tórej pokój zatruł, aby v Anglii lub Fran- 
cji żyć z owoców bezpiiwia, dawać odczyty : 
0 użyteczności misji . zbierać składki ua | 
drukowanie książek "traktatów, z których i 
setna kopia niedojdie do wysp, a choćby i 
doszły, to niebędaczytane. 

Niejeden cztelnik gotów nazwać mnie 
Poganinem za towykrycie nadużyć europej- 
skich misjonarzy ha wyspach oceanu. Nazy- 
wą się to bowie pobożnością i szacunkiem 
Jeżeli kto zamya oczy na nadużycia ducho- 
Wnych i nie cke widzieć czarnej Strony 
zwyczajów i ustw uświęconych wiekami. Ale 
tak nie jest. bganinem nie jestem, a nikt 
pewno bardzie”nademnie nie czci owego pa- 
stora anpieiskego lub jezuity, który porzuci- 
HY wygody dom lub zacisze klasztoru, 
psc jako paXdziwy misjonarz na wyspy o- 
Canu Spokojøko 1 tam naraża swe zdrowie 

cie za wiete Chrystusa. Znam trudy i 
ug kzpieżenstła tego zawodu, bo własnemi 
Śnie 4 trzyłem raami, Lecz dlatego wła- 
pote že patrzył HA wiele poświęceń, umiem 

Piéliczne 5zprewin, a krzyczące do nie- 

aa Wi 
mies ste. Ks to Mauczył jedną połowę 
SKańców wysp Polinezji bardziej nie- 


j * Zibacz nr. 277, 279, 280, 288, 287, 

SI 23, 294, 297, 299, 306, 307, 308, 

i A 33, 340, 343, 348, 349, 350, 352, 366, 
369. ir, 2, 4,6, 10 i 15. 


nawidzieć rodaków swoich innego wyznania 
chrześciańskiego niż bałwochwalców? Misjo- 
narze zakonu jezusowego. Kto opisał drugiej 
połowie zepsucie Europy, bezprawia głów 
najliczniejszego w niej wyznania, świętoszko- 
watość pasterzy związanych celibatem; kto 
szczepiąc pogardę ku katolikom zaszczepił 
pogardę wiary chrześciańskiej, jeżeli nie mi- 
sjonarz protestancki ? Zazdrość chleba, współ- 
ubieganie się zrobiło z najświętszego powo- 
łania arenę, ma której apostołowie dwóch 
przeciwnych sobie wyznań nawracają pogan 
nie do religii Chrystusa, ale do religii uczą- 
cej nienawiści ku wyznawcom co w inny sposób 
chwalą Boga. I na taki to cel sypią pobo- 
Żni ludzie w Anglii i we Francji milionami, 
w tym celu pisma europejskie rozpisują się 
o cudownej zmianie obyczajów wyspiarzy pod 
wpływem wiary i cywilizacji. Tak cywilizują 
ich Europejczycy, bo dali im wódkę, 
strzelby i szkaplerze. Szkoda tylko że już 
za kilkadziesiąt lat umrze ostatni potomek 
nowo ucywilizowanej rasy na choroby, które 
im cywilizacja przyniosła. Niedawno Japoń- 
czyk wygnał jezuitów i pastorów angielskich 
i holenderskich z wysp swoich, mówiąc do 
nich: „Przekonajcie się wprzódy w demu, 
która z waszych religij jest prawdziwą, a po- 
tem wrócicie tu do nas i będziecie nas jej 
nauczali. Intrygi wasze i spory, podżeganie 
neofitów jednej sekty przeciw drugim , zabu- 
rzają porządek i ład w spokojnym kraju, za- 
kazujemy więc nauczania wiary, która dopro- 
wadza do takich skutków.“ Tak powiedziała 
Japonia przed wiekiem, tej zasady podobno 
i dzisiaj się jeszcze trzyma. 


_ Viti-Lewu przeszło przez wszystkie 
koleje wojen, kanibalizmu, potem nawrócenia, 
błogiego pokoju, zepsucia i znów wojen. Na- 
Czelnik znacznej części wyspy poblizkiej, 
zwanej Baic, otrzymawszy więcej strzelb od 
handlarzy, zawojował ją nareszcie, z wyjąt- 
kiem kilku pokoleń górali, trzymających sie 
dotychczas pogaństwa i kanibalizmu. Zwy- 
cięzca ten, dziś niby  chrześcianin, wez 
się władcą całej grupy wysp Kid, czyli 
„Thakombau*. Poznawszy wartość przysma- 
ków europejskich, zwabiał kupców amery- 
kańskich do swego państwa, nadał im bez- 
płatnie znaczne kawały roli i poddał im bez- 
płatnych ludzi potrzebnych do uprawiania 
bawełny, a za to dzielą się z nim zyskiem. 

Któż opisze cierpienia biednych wyspia- 
rzy pod batem amerykańskich awanturników! 
Lud nie znający dotychczas niewoli i innej 
pracy oprócz zbierania chlebowego drzewa, 
platanów i palm kokosowych lub łowienia 
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ryb, niechętnie brał się do ryskala, oburzony 
zaś złem obchodzeniem się, zabijał swoich 
ciemięzców. Gdy padło ich kilku, natych- 
miast wdał się rząd amerykański w sprawy 
wysp, i zażądał od biednego Takombau 
10.000 dolarów (20.000 ułr.) wynagrodzenia 
dla rodzin nieboszczyków. Panujący murzyn 
utracił głowę pod naciskiem załogi parowca 
wojennego, i ażeby utrzymać drobną tę sumę, 
sprzedał trzecią część wyspy Spekulantom z 
Melbourne z obietnicą dosarczania im robo- 
tników do uprawy za stałącenę. Pominąwszy 
tę okoliczność, iż ziemia nie do niego lecz 
do ludu należała, ta negocjcja i dla tego je- 
szcze była nadużyciem, że w drugiej połowie 
XIX wieku zaprowadzała niewolników, bo 
jakaż jest różnica zasadniea między kupnem 
człowieka od jego właścicida za 1000 dola- 
rów na całe Życie, a kolejnm zakupywaniem 
co łat kilka jego pracy oa wodza, do któ- 
rego nie należał, za 10 dokrów rocznie? 

Kompania najęła nathmiąst kilkaset 
ludzi w Melbourne i to powo zakazu rzą- 
dów australskich przyjmowacją u niej służby, 
następnie zaopatrzyła ich v broń i wysłała 
do Fidżi dla utrzymania w psiadaniiu wysza- 
chrowanej ziemi. Nie chodiło im jednak 
tyle o ziemię co o handel, nczęli więc roz- 
dzielać znaczne obszary poniędzy Europej- 
czyków, przybywających skwwliwie z innych 
krajów na wyspy, na których ziemię i ludzi 
rozdawano. 

Po kilku latach tyle sę na tych wy- 
spach namnożyło przybyszów, iż ci ostatni 
samą kompanię za łeb wzięł, agentów jej 
pobierających cła z portu rypędzili, i po- 
częli się rządzić w sposób nby to republi- 
kański. A 

Kompania oczywiście nie siadała środ- 
ków odebrania swej własności. Trybunał w 
Sydnej uważając cały ten intees za bezpra- 
kę pas ŻE TEY do Ea nadeszło za- 
„alenie pol dzonych: rza} zaś angie]- 
kg poa gai wsie konsula œ Fidżi, ja 

z siły wojskowej, a wyroków ni x 
bronią nikt tam nie aja AA 

Nieład_ogromny panował czywiście na 
wyspach. Stronnicy kompanii ori 
bili się nieustannie między solą, kłócili z 
Takombau, a Murzyni korzystali z niesnasęk 
i uciekali w góry, aby się uwohić od cięż- 
kiej pracy. Plantacje bawełny icukru chy- 
liły się szybko ku upadkowi. Wina mate- 
rjalna grożąca kolonistom zwrócła wreszcie 
ich uwagę ku potrzebie polepsznia rządu; 
wezwali więc królowę angielską 0 przysłanie 
im gubernatora. Lecz Anglia pngnąca po- 
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zbyć się niektórych dawnych kołonii, a nie 
zamierzając nabywać nowych, odmówiła im 
opieki. Tak samo postąpiły i Stany Zjedno- 
czone. 

Wzwagająca się sława Prus po bitwie 
pod Sadową wprowadziła ich na myśl pro- 
szenia króla Wilhelma o przyjęcie ich pod 
swoje berło. Nie uczynili jednak tego. 
Wzgarda bowiem dla Niemców, przepełniająca 
serca Anglików, wstrzymała ich od tego 
kroku. 

W tych kłopotach o rządy wpadli wre- 
szcie na trafny pomysł. Obrawszy parlament 
uradzili aby ukoronować Thakombau  kró- 
lem, dodać mu odpowiedzialnych ministrów 
europejskich, a dla ułagodzenia Murzynów 
wpuścili kilku z ich starszyzny do izby sej- 
mowej. Rząd ten zaprowadził ład, policję, co 
zachęciło wielu ludzi z Sydnej do udania 
się na archipelag Fidżi ze znacznemi kapi- 
tałami. 

Na statku, który mnie przywiózł, przy- 
wieziono srebrną koronę i mundur dlą króla, 
koronacja bowiem solennz miała się odbyć 
za dni kilka. Kapitan okrętu i podróżni wraz 
obywatelami stołecznego miasteczka wyspy 
Viti-Lewu, zwanego Lewuka udali się do pałacu 
dla doręczenia królowi munduru, koronę 
miał dopiero otrzymać w sam dzień uro- 
czystokci, 

Pałac królewski był zwyczajną chatą 
drewnianą na sposób australski zbudowaną. 
Było w niej trzy izby, z których największa 
wysłana matami z kokosowego włokna sta- 
nowiła salę audjencjonalną. W drugiej do- 
strzegłem przez szpary tłustą królowę i kil- 
ka murzynek w wielkim negliżu, z trzeciej 
dochodził krzyk dzieci. 


Stary Thakombau, murzyn barczysty i 0- 
pasły, siedział w ubiorze australskim w ką- 
cie Izby na małem krzesełku. W koło nie- 
go stało czterech europejskich ministrów; 
kilka Murzynów, naczelników drobnych wysp 
siedziało w przeciwnym rogu po turecku. 
Niektórzy z nich nie mieli ma sobie innego 
odzienia oprócz brudnej szmaty na około 
bioder zawiązanej. Straż w pół nago stojąca 
u drzwi z nabitemi strzelbami amerykań- 
skiemi, którym często kurków brakowało, 
dodawać miała powagi Śmiesznemu  obrzę- 
dowi. 

My Europejczycy, nie Śmieliśmy patrzeć 
w oczy jeden drugiemu, aby nie parsknąć 
śmiechem. Śmiech nasz byłby bowiem obra- 
ził starego króla, obdarzonego z przyrody 
dość bystrem pojęciem i nieźle mówiącego po 
angielsku. 


Deputacja wytłómaczyła mu przez tłó- 
macza tel swej wizyty, tak, ażeby nietylko 
sam król ale i inni naczelnicy zrozumieli 
znaczenie darów  przyniesionych. Wytłuma- 
czywszy zwyczaj europejski odznaczenia kró- 
lów majestátem i pysznym ubiorem, wydo- 
byli z pięknie malowanej skrzyni, wniesionej 
przez majtków, mundur czerwony o złotych 
guzikach i gałonach, siwe spodnie z pąsowe- 
mi lampasami, lakierowane buty i kapelusz 
zrobiony w kształcie kapeluszy noszonych 
przez oficerów marynarki angielskiej, Król 
ubrał się natychmiast we wszystkie te szaty; 
szpakowata kędzierzawa jego głowa wyglą- 
dała nieźle w przywiezionym mu kapeluszu. 
Brak czystej koszuli psuł cokolwiek urok 
czerwonego munduru. 

Po ceremonii ubrania się prosili mini- 
strowie króla by oznaczył dzień koronacji. 
On łaskawie zezwolił, aby ta się odbyła w 
przyszły piątek. 

Po ukończeniu ceremonialnej części wi- 
zyty wpuszczono tyle murzyńskiej gawiedzi 
do izby, ile się tylko w niej zmieścić mogło 
dla oglądania króla. Chodziło tu o oślnienie 
ludu mundurem królewskim, wielu bowiem 
mieszkańców Vite-Lewu uważało go ża na- 
jezdzcę a zwłaszcza też górale, którzy i do 
dziś mie uznają jego berła. 

Oglądanie króla w mundurze ciągnęło 
Się przez parę godzin, póczem straż wypę- 
dziła Murzynów nie mających rangi z pokoju, 
a królowa i inne czarne panie weszły aby 
się nacieszyć królem, i nakarmić gości. Za- 
słano podłogę delikatnemi matami, na tych 
zastawiono misy pełne mięsiwa, owoców; 
butelki araku, wina i kubki herbaty. Tha- 
kombau posiadać musiał ministra kuchni Eu- 
ropejczyka, bo obiad był wyśmienity. 

Panowie i panie zajadali z jednej misy 
i pili z wspólnych kubków. Sąsiadka moja, 
młoda i niebrzydka Murzynka, nieraz mi o- 
debrała z ręki tłusty kąsek wieprzowiny. 
Podziwiałera rozumie się figlarną grzeczność 
hebanowcj piękności, którą była majstarsza 
córka Najjaśniejszego Pana. 

Po obfitem najedzeniu się, zabrano się 
do napojów. Wódka rozwiązała języki, a 
gwar rozmowy angielskiej i fidźijskiej omal 
mnie nie zagłuszył. Stary król rozóchocony 
przedstawił nam cały swój harem, kryjący 
się w raz z dziećmi w trzecim pokoju, cho- 
ciaż bowiem był nibyto chrześcianin i oże- 
nionym był z królową przez misjonarza, po- 
siadał jednak kilka niewólnic. Gdy on prze- 
mówił, wszyscyśmy umilkli. Widząc, że sa 
chamy go cierpliwie, opowiadał 0 “90 


gląda każdy na początek dzieła, 
ma wzmocnić siły narodu. 

Lecz pierwszy krok nie jest jeszcze 
wszystkiem. Nie od martwej litery ustaw, 
lecz od ich przeprowadzenia zależeć bę- 
dzie istotny rozwój oświaty ludowej. Prze- 
zmaczone dziś na ten cel fundusze nie są 
wprawdzie wystarczające na wykonanie 
wszystkiego, czego sobie sejm życzył u- 
chwalając ustawy; cóżkolwiekbądź są one 
krwawym groszem ubogiej ludności, i je- 
żeli nie na wszystko wystarczą, to 
zawsze tak powinny być użyte, ażeby 
niemi jak najwięcej osiągnięto. Od 
atosowności i sprężystości kroków, jakie 
w tej mierze poczynią władze szkolne, 
zawisłem jest przeto najodpowiedniejsze 
spożytkowanie przeznaczonego na szkoły 
grosza, Cznwać więc nad tem, co władze 
szkolne uczynią lab uczynić zamierzają, 
poddać pod kontrolę całego kraju usiło- 
wania, do których tak wielkie przywią” 
zujemy znaczenia, staje się dobrze zrozu- 
mianym obowiązkiem dziennikarstwa. Po- 
dobnie więc jak w roku ubiegłym, gdy- 
śmy otworzyli w szpaltach naszych odrę- 
bną rubrykę na składki na oświatę, po- 
stanowiliśmy w roku bieżącym otworzyć 
rubrykę dla spraw szkolnych, i będziemy 
w niej omawiać przedewszystkiem czyn- 
ności, podejmowane w dziedzinie szkół 
pospolitych, o ile takowe dochodzić będą 
do naszej wiadomości. 

Niechaj się zdania w poważnej dy- 
skusji ścierają, niechaj w każdem mią- 
steczku, w każdej włości rozpocznie się 
ruch w sprawach szkolnych — zakaszmy 
rękawy i weźmy się wszyscy do pracy — 
a niezawodnie i ci, od których to z obo- 
wiązku zależy, nie zaspią tych obowiąz- 
ków. 


Dowiadujemy się, iż krajowa Rada 
szkolna wypracowała już projekt, jak ma 
być użytą wyznaczona przez sejm kwota 
150.000 złr. w. a. Oto szczegóły tego pro- 
jektu: 

1. Nieodpowiadające już celowi niesamo- 
istne szkoły niższe realne, połączone ze szko- 
tami głównemi w Bochni, Przemyślu, Stani- 
sławowie, Nowym Sączu, Samborze i Tarno 
wie mają być przekształcone na tak zwane 
szkoły wydziałowe. Nowe szkoły wydziałowe 
R być założone w Brzeżanach, Gródku, 
Leżajsku, Rzeszowie, Sanoku i Tarnopolu. 
Na ten cel, częścią na zasiłki do wystawie- 
nia i urządzenia budynków szkolnych, czę- 
ścią na płace dla nauczycieli wyznaczono 
kwotę 9400 złr. w. a. Oprócz powyższych 
otworzone już zostały szkoły wydziałowe w 
Białej, Sokalu, Śniatynie i Wieliczce, zatwier- 
dzono zaś statuta dla podobnych szkół w 
Belzie i Krośnie, które niebawem zostaną 0- 
twarte. Po wykonaniu tego planu posiadałby 
więc kraj 18 szkół wydziałowych męskich. 

2. Trzyklasowe dotychczas szkoły ludo- 
we czyli pospolite, mają być rozszerzone do 
klas czterech o tyluż nauczycielach w nastę- 
pujących miejscowościach : w Bóbrce, Boho- 
rodczanach, Brzesku, Dąbrowie, Dynowie, 
Grybowie, Husiatynie, Kolbuszowie, Limano- 
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swej waleczności w przeszłych wojnach i u- 
cztach ludożerczych. Kapitan naszego okrętu, 
wielki żartowniś, zapytywał go © szczegóły 
tych uczt, bawił go bowiem wyraz obrzydze- 
nia, który okazał się na twarzach Europej- 
czyków na samo wspomnienie o ludożer- 
stwie. 

Im dłużej trwała pijatyka, tem bardziej 
wzmagał się gwar i zabawa. Stary król ska- 
kał po tej cząstce pokoju, która niezajęta 
była przez gości, chcąc nam pokazać wojen- 
ne tańce narodu Bau. Ministrowie i starsi 
Europejczycy wynieśli się cichaczem, a po- 
zostali marynarze i młodzież zalecali się 
płci pięknej, Widząc, Że się zanosiło na hu- 
lankę może bezwstydną, i ja wyszedłem na 
podwórze. Tu zgraja nagich Murzynów, pija- 
nych Europejczyków i majtków naśladowała 
gości w pałacu. Dopiero na ulicy miasteczka 
ujrzałem ludzi trzeźwych. Byli to kupcy z 
Lewuki, a jeden z nich, mój współpodróżny 
z Sydnej, zawiódł mię do hotelu, w którym 
sam mieszkał. 

Część europejska Łewuki, jak drobne 
mieściny australskie, składała się z hotelów 
i sklepów ciągnących się wzdłuż wybrzeża. 
Domy z tarcie malowanych wyglądały nie 
źle, a stajnia niejednego hotelu  porządniej- 
szą była od dworu króla. 

Ò pół mili angielskiej od dzielnicy eu- 
ropejskiej, liczącej podówczas 700 mieszkań- 
ców, stał gród murzyński, zchat i szałasów, 
broniony okopem i paliszdami, Szańce te, 
dzieło króla i jakiegoś starego Żołnierza an- 
gielskiego, dawnego jego doradzcy, wygląda- 
ły trochę po europejsku. Kilka armat žela- 
znych, raczej dla ozdoby jak obrony, obraca- 
ło zardzewiałe paszcze ku przystani. 

Hotele i sklepy nadzwyczaj tanie w 
Lewuce, bo nie opłacają żadnych podatków. 
Cały dochód rządu pochodzi z danin Murzy- 
nów składanych w naturze. Te _ spieniężają 
na opłacenie króla, ministrów i policji. Woj- 
sko nic nie kosztuje, to Murzyni służą pod 
królem, a Europejczycy utworzyli milicję, z 
której wysyłają oddziały ochotnicze w głąb 
wyspy dla poskramiania górali i odszukiwa- 
nia zbiegłych robotników. 1 

W hotelu poznałem misjonarza i pasto- 
ra Lewuki. Był to człowiek z klasy opisanej 
powyżej, dbający tylko 0 wlasne dobro. Był 
on jednym z pierwszych sprowadzīicie han- 
dlarzy do Viti-Lemn; a tak umial sfanaty- 
zować Murzynów, że ci wypędzili misję ka- 
tolicką psującą mu interesa. Uskarzał się 
jakoby strata zdrowia zmuszała go do po- 
wrotu do Anglii, lecz wszyscyśmy zrozumieli 
iż zrobiwszy duży majątek, zapragnął zabaw 
londyńskich. (Ciąg d. n.) 


które ; wie, Lisku, Lubaczowie, Nisku, Pilźnie, Pod- 


hajcach, Przemyślanach, Rawie, Ropczycach, 
Skale, Skałacie, Staremmieście, Tarnobrzegu, 
Tyśmienicy i Źydaczowie, t. j. razem w 23 
miejscach. Na ten cel przeznaczono częścią 
na budynki, częścią na płace dla nauczy- 
cieli, kwotę 31.800 złr. w. a. Gdyby wszy- 
stkie rzeczone szkoły wprowadzono w życie, 
mielibyśmy łącznie z istniejącemi już szko- 
łami czterokłasowemi 110 szkół tego ro- 
dzaju. 

8. Do trzech klas o trzech nauczycie- 
lach mają być rozszerzone dotychczasowe 
szkoły trywialne o jednym lub dwóch nau- 
czycielach w Baranowie, Borszczowie, Birczy, 


Cieszanowie, Dębicy, Dukli, Kołaczycach, 
Komarnie, Kossowie, Rudkach, Tłumaczu, 
Uścieczku i Uhnowie, t.j. razem w 13 
miejscowościach Na ten cel wyznaczono 


kwotę 9300 złr. w. a. 

4. Żeńskie szkoły wyższe, poniekąd na 
wzór męskich wydziałowych, mają być urzą- 
dzone w dziewięciu następujących miejsco- 
wościach: w Brodach, Jarosławin, Kołomyi, 
Rzeszowie, Stanisławowie, Tarnowie, Tarno- 
polu, Wadowicach i Złoczowie. Na ceł ten 
przeznaczono kwotę 9700 złr. już to ną bu- 
dynki jużto na płace dla nauczycielek. 

5. Na szkoły czteroklasowe o czterech 
nauczycielkach postanowiono rozszerzyć do- 
tychczasowe trzyklasowe szkoły dla dziew- 
tząt w Bełzie, Buczaczu, Brzeżanach, Gorli- 
cach, Gródku, Jaśle, Krośnie, Sanoku, Są- 
czu, Sokalu, Śniatynie, Stryju, Trembowli, 
Zaleszczykach, Zółkwi i Wieliczce, czyli ra- 
zem w 16 miejscowościach. Na ten cel wy- 
znaczono 9600 złr. w. a. 

b. Oddzielne szkoły dla dziewcząt o je- 
dnej nauczycielce postanowiono utworzyć w 
31 miejscowościach; a mianowicie w Bieczu, 
Bolechowie, Busku, Czortkowie, Dolinie, 
Frysztaku, Gdowie, Glinianach, Gwoźdźcu, 
Jagielnicy, Jordanowie, Kamionce, Kętach, 
Kopeczyńcach, Kulikowie, Krzeszowicach, 
Łopatynie, Mościskach, Pruchniku, Rohaty- 
nie, Ryglicach, Sądowej Wiszni, Skolem, 
Tuchowie, Wojniczu, Zakliczynie, Załoźcach, 
„Żabnie, Zarszynie, Zbarażu, i Żurawniej Na 
ten cel przeznaczono kwotę 15.500 złr. w.a. 

Wszystkie powyżej wymienione kwoty 
wynoszą łącznie 85.300 złr. w. a. Resztę 
preliminuje Rada szkolna w myśl uchwały 
sejmu na podwyższenie płacy do 300 złr. 
rocznie dla gorliwych nauczycieli lub takich, 
którzy ukończyli seminarjum. i na ten cel 
wyznacza 40,000. pozostające zaś 24700 
złr. przeznacza złr. na subwencje dla szkół 
w gminach wiejskich. Na oba te ostatnie 
cele będą zresztą (zapewne w znacznej czę- 
Ści) obracane dochody krajowych funduszów 
szkolnych, wynoszące rocznie przeszło złr. 
80.000  złr. 

Już z powyższego przedstawienia 
rzeczy widać, iż zanosi Się na szerszą 
niż kiedykolwiek czynność w dziedzinia 
szkół ludowych. Wszystkie, niemal i naj- 
mniejsze miasteczka nasze, wciągnięta 
zostały w grę, a Rada szkolna zamierza 
na wszystkich punktach odrazu rozpocząć 
rokowania. Zwracamy na to uwagę rad 
gminnych owych miast i miasteczek. O- 
pinia całego kraju i wszyscy dobrze my- 
ślący obywatele powinni współdziałać w 
tej pracy i niejako rozciągać nad nią 
swoją kontrolę. 

Nie możemy tu szczegółowo oceniać 
stosowności projektów Rady szkolnej, nie 
możeiny orzekać, czyli szkoła tego lub 
owego rodzaju dla tego lub owego mia- 
steczka jest odpowiednią, czy może odpo- 
wiedniejszą byłaby szkoła innej katego- 
rji. Trzeba do tego gruntownej znajomo- 
Ści stosunków miejscowych, miejscowi 
żatem obywatele powinni się zająć wcze- 
Śnie rozbiorem tych pytań. Zwracamy 
nadto uwagę wymienionych miast i mia- 
steczek, że kwota 150.000, aczkolwiek 
sama w sobie dość znaczna, bardzo jest 
małą wobec zadania, które sobie Rada 
Szkolna wytknęła, i wystarczy zaledwie 
na częściowa pokrycie potrzeb, 2 utrzy- 
mania szkoły wypływających. deželi je- 
dnak gorliwszy reprezentacje giutnue I 
Rady powiatowe, ciągłem upominzniem 
się i ofiarowaniem korzystniejszych wa- 
runków dla utworzyć się mających szkół, 
kwotę powyższą wyczerpią, to dla leniw- 
szych i mniej dbułych nie nie pozostanie. 
Chętnicbyśmy widzieli i będziemy się do- 
magać, ałoby cala kwota 150.000 na 
poprawę szkół w bieżącymi roku istotnie 
była wyczerpana, przypominamy zatem 
gminom tych miast i miasteczek, ażeby 
wezośnio za siłami swomi się obliczyły i 
pospieszyły z przypadającą na nia czę- 
ścią ofiar na oświuię, bo w danym razie 
i mimo projektów, mogą Żadnej nie o- 
trzymać szkoły. Kto przyjdzie pierwej 
do młyna, ten pierwej mieć będzia i po- 
wnio większy kąsek dostanie — dla o- 
pieszalych pozostaną... kości. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Biała d. 10. stycznia. 


Podczas gdy w radzie separatystów na- 
szych sprawę petycji za wyborami bezpośre- 
dniemi zawieszono i postanowiono czekać ja- 
ką illnstrację projektowanej reformy przy- 
niesie Kikeriki, a ich arcykapłan zmuszonym 
się widzi pokątnie za nią agitować — wniósł 
na wczorajszem posiedzeniu Rady powiato- 
wej znany wójt kolonii ewangelicko-niemiec- 
kiej, Lindert, także petycję podobną do tej 
jaką w listopadzie wysłał do sejmu z żąda 
niem wyborów bezpośrednich. Po jasnych i 
treściwych mowach pp, Stiasnego i Szporka 
przeciw, musiano dla braku kompletu sprawę 
odłożyć do wtorku. 

Nie można więc jeszcze mówić hoci 


bo Niemcy użyją wszelkich s prężyn aby ce-. 


lu dopiąć. 
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Lecz nie dość na tem, ewangelicki ten 
jezuita zgromadził dziś w Lipniku włościan, 
nakłaniając ich do wysłania takiej petycji do 
Rady państwa, przy czem ujemne strony u- 
stawodawstwa krajowego a szczególnie usta- 
wa drogowa służą mu za wyboruą broń 
przeciw większości sejmowej i — panom. 
Widzicie więc e tego, jak Niemcy umieją się 
krzątać około spraw Swoich, jak nie szczę- 
dzą ni czasu, ni trudu, ni grosza, dla tego 
też mogą wszędzie poszczycić się lepszym od 
nas rezultatem swych zabiegów. Ruchliwość 
ta apostołów ceutralizmu, wgryzająca się w 
społeczeństwo nasze zaraźliwym mi zmatem, 
powinna nas pobudzić do działania i pouczyć 
o grożącem niebezpieczeństwie. 

Koła nasze, nie zapoznając wcale potrze- 
by objawienia swej niechęci przeciw wyborom 
bezpośrednim, postanowiły też wystąpić prze- 
ciw nim z manifestacją, jakkolwiek nie wiele 
sobie z tego obiecują. Po doświadczeniu z 
roku zeszłego, jak przychylnie traktowano w 
Radzie państwa petycje za oderwaniem Biały 
a zupełnie pomiuięto przeciw-petycję. stra- 
ciliśmy do tej reprezentacji zaufanie, i oba- 
wiamy się że petycje przeciw wyborom bez- 
pośrednim, choćby ich było najwięcej, ten 
sam los spotkać może, t. j. że pójdą pod 
stół, a uwzględnione będą tylko odezwy za 
reformą wyborczą. 

Ruch petycyjny przeciw niej uważają tu 
przeto za chybiony i do celu nie prowadzący, 
Jeżeli na tem się kończy. Jedynie stanowczy 
krok dełegacji i niezwłoczne złączenie się z 
opozycją prawnopaństwową może i musi przy- 
nieść owoc pożądany. Delegacja nasza cho- 
dząc zawsze drogą legalną i mając za sobą 
ustawy, których umocnienie i poszanowanie 
było przecież programem ministerstwa obec- 
nego, śmiało na ten krok zdecydować się 
może. Liczyć na uwzględnienie potrzeb na- 
szych przez centralistów, znaczy samego sie- 
bie łudzić; wszak leży jak na dłoni, że re- 
forma wyborcza właściwie jest odpowiedzią 
na rezolucję, Uważajmy tylko jak to centra- 
listów cieszy, jeżeli mogą wieściom o zbliże- 
niu się naszem do Czechów kłam zadać, jak 
skwapliwie nas od tego powstrzymać pragną 
wiedząc dobrze, Że cała ich egzystencja i pa- 
nowanie ich na tym włosku wisi. Kto zna 
Niemców tak jak my ich tu znamy, ten wie 
że chwiejność i połowiczność wobec tak sze- 
roko rozwiniętej akcji centralistów, sprawę 
naszą tylko psuje. Jest to samo, co oczeki- 
wać, ażeby prosty hreczkosiej ze wsi, który 
popadnie w ręce szulerów, mógł ich ograć; 
daleko prawdopodobniej oni jego zgrają do 
koszuli i puszczą z kwitkiem, Poseł Smolka 
dawno to przepowiadał i nie mylił się. Nie 
napróżno też ktoś jakoś przed rokiem, wnet 
po ustąpieniu hr. Beusta z kanclerstwa, za- 
powiedział nam początek ery cygańskiej. 
Sprawozdanie komisji konstytucyjnej i moty- 
wa w niem wyłuszezone, dalej elaborat i 
wnioski do niego są tego może niezbitym do- 
wodem. 

Lepiej jeszcze Świadczy o tem sprawa 
bielskiego Gewerbeverein i potwierdzenie 
przez p. ministra statutów, zmienionych z po- 
minięciem władzy krajowej wyraźnie ad usum 
p. Giilchera i tow. Wiadomo, że w roka ze- 
szłym tutejsze c. k. starostwo na podstawie 
obowiązujących statutów czuło się w skutek 
agitacji politycznych gewerbevereinu spowo- 
dowanem do zakazania dalszych zgromadzeń 
zamiejscowego tego towarzystwa w Biały. 
Na odwołanie się agitatorów do minister- 
stwa i w odpowiedzi na odnośną interpelację 
p. Mengera (Sądeczanina) w Radzie pań- 
stwa 6 tę niby Fergewaltigung der Deutschen, 
sam p. minister, zbadawszy sprawę grunto- 
wnie, uznał postępek starostwa za legalny, 
ba nawet przyznał, że starostwo inaczej pó- 
stąpić nie mogło. 

Mimo to ten sam p. minister zezwala 
na zmianę statutów w duchu wręcz przeci- 
wnym swemu oświadczenin w Radzie pań- 
stwa, tak że członkowie osławionego „Ge- 
werbevercinu* mogą raz w Bielsku, raz w 
Biały według widzimisię przewodniczącego 
wyprawiać i nadal hece, lżyć rząd i narodo 
wość polską, a to wszystko, ażeby p. Gül 
cher mógł postawić na swojem. Jak podo- 
bny krok ministra ma się zgadzać z zapo- 
wiedzianym programem nietykalności 
prawa, to trudno zrozumieć. Unieważnienie 
i zniesienie zakazu c. k. starostwa, wydane- 
go na prawnej podstawie, jak sam p. mini- 
ster publicznie zapewnił, ubezwłulnia i po- 
daje miejscową władzę na urągowisko gar- 
stki wichrzycieli 3 zarazem rzuca ponure 
światło na usposohenie rządu względem nas. 

Fakt ten dowolnej interpretacji ustaw 
posłużyć może deegatom waszym za wska- 
zówię, jaką wagę przywiązywać można do 
słów i przyrzeczeń rządu, który nie waha 
się podobnie postępować, jeżeli chodzi o do- 
godzenie ambicji i kaprysom kogoś ze stron- 
nictwa antikrajcyego, i to kogo: takiego co 
znany jest powszęhtaie z usposobienia swe 
go przeciw Austrj. „akt ten ubok wielu in- 
nych dowodzi cego se spodziewać można 
od ludzi, którzy na programie stawiają nie 
tykalność prawa a na porządek dzienny sa- 
jus nic po austrjacku, ale po 


Przegiąd polityczny, 


Przeciw prjektom religijno-politycznym, 
wniesionym na :ejm berliński, a dążącym do 
zgniecenia wolrości kościoła katolickiego, 0- 
świadczyły siętylko Kreulz Zig. i Germa- 
nia; wszystkie zaś inne dzienniki z rzadką 
jednomyślną żeliwością uderzają na katoli- 
cyzm i domagiją się natychmiastowego przy- 
jęcia rzeczorych projektów. Rząd ma też 
zamiar przepowadzić je natychmiast drogą 
prawodawczą. Zachodzi tylko ta trudność, że 
nadszedł czas zwołania parlamentu niemiec- 
kiego, może rięc sejm pruski będzie musiał 
zostać odrocznym. Rząd pruski a z nim or- 
gana protestaickiego kościoła nie qostrzega- 
ją, że przez »władnięcie państwa kościołem, 
z czasem daleko radykalniejszy grozi upa- 
dek protestatyzmowi, aniżeli wierze katoli- 
ckiej, która mniej ściśle związaną jest z pań- 
stwem i mozawsze ostateczny punkt oparcia 
w Samej soie. Protestantyzm od chwilowego 
poczęcia w XVI. r. skojarzył się daleko sil- 


niej z ideą państwa; przez długie wieki je- 
dnakże równoważyły się w nim funkcje hie- 
rarchii kościelnej i państwa, dziś to ostatnie 
domaga się wszechwładzy, która zniszczy 
wszelką niezawisłość protestanckiego kościo- 
ła, a liberaliści protestanecy nie chcą tego 
poznać, 

Według Schlesische Zig. mieli dyrekto- 
Tzy gimnazjów w w. księstwie Poznańskiem 
odebrać polecenie werbowania do zakładów 
w księstwie młodych nauczycieli gimnazyal- 
nych z Niemiec, celem coraz większego ger- 
manizowania tychże zakładów, tak aby z 
czasem ograniczyć można język polski tylko 
do- prywatnego nauczania. 

Nie mamy jeszcze wiadomości o pogrze- 
bie Napoleona. W dniu tym mialy być wszy- 
stkie okna w Londynie przysłonięte żałobą. 
Ks. Napoleon mieszka przez cały czas w 
Londynie, odwiedzając tylko codziennie Chi- 
selhurst. Ma on się nie zgadzać z cesarzową 
Eugenią co do jej planów politycznych na 
przyszłość. 

Dwór włoski przywdział I2-dniową ża- 
łobę. Ze składek publicznych ma się odbyć 
w kościele św. Krzyża w Rzymie wspaniałe 
nabożeństwo żałobne. 

Hr. Beust napisał z Wiednia następują- 
cy list pod d. 4. stycznia r b., który wyj- 
mujemy z Indep. belge, do księcia Gramon- 
ta z powodu ogłoszenia jego o przyrzecze- 
niach Austeji przed wojną Francji z Prusa- 
mi w r. 1840. 

„Mości książę! List, którym mię zasz- 
czyciłeś w odpowiedzi na pismo moje a d. 
20. z. m. doszedł rąk moich d, 31, gdyż 
ambasada zatrzymała go dla braka pewnej 
okazji. Pospieszam przeprosić cię za to. 

Nie użalam się, że uważałem za stoso- 
wne uczynić wiadome ogłoszenie. Prawda, że 
wywołało ono pożałowania godną polemikę, 
z którą w obecnem położenia mojem trudno 
mi było wystąpić do walki. Lecz mając prze- 
konanie, że sumiennie dopełniłem obowiązku 
mego względem monarchy i kraju, przyjem- 
ność, że w pierwszym z ogłoszonych listów 
twoich mówisz, iż postawa Austrji była sym- 
patyczną i lojalną, mam zarazem pewność, 
Że zajście to nieposłużyło ani do narażenia 
dobrych stosunków kraju mego z Niemcami, 
ami do oziębienia sympatji i szacunku, jakie 
dla nas miano we Franej: 

Nie taję panu, że i ja również dozna- 
łem zdziwienia. Nie mogłem bowiem prze- 
pomnieć o odwiedzinach, jakie mi oddałeś w 
Londynie. Mówiliśmy wiele 0 wypadkach 
1870 r. i bez ogródek powiedziałeś pan, że 
pojmujesz nasz sposób działania i żadnych 
mie ezyniłeś mi zarzutów. Prawda, że i dziś 
mi ich nie czynisz, lecz przyznaj pan, že je 
kładziesz w usta tych, co cię słyszą. A czy 
zarzut jest dozwolony? Z pewnością nie. 

Pozwól mi pan napród uczynić sobie 
uwagę, że słowa podkreślone w pierwszym 
twoim liscie, a które się znajdują w jednym 
z moich, pisanych po ogłoszeniu wojny, nie 
mogą być argumentem przeciw temu, co pre- 
zydeut rzeczypospolitej przypomina sobie, Że 
słyszał w Wiedniu, ponieważ ten ustęp jego 
zezuania odnosi się bardzo jasno do epoki, 
gdzie mieliśmy zaszczyt widzieć tam paną 
jaka ambasadora. Dla tego mości książę za- 
pytałem cię zaraz o datę dokumentu, do któ- 
rego odwołałeś się, gdyż niepedobna, aby 
należał do czasu twego poselstwa. Nader 
jest ważną rzeczą podnieść daty, gdyż jeżeli 
jako ambasador byłeś upoważniony przema. 
wiać, jak pan twierdzisz, tym językiem do 
twego rządu, wynikłoby z tego, że zachęca- 
liśmy Francję do wydania wojny, gdy wła- 
śnie postępowaliśmy przeciwnie. 

Widzę drugi list ogłoszony w dzienni- 
nikach, w którym zwracasz uwagę na na wy- 
raz powtórzyć, któryby dowodził, że tegoż 
samego języka użył poprzednio książę Met- 
ternich. Przepraszam pana, lecz nie jestże 
to igranie słowami? Wolnoby mi było zarzu- 
cić, że wyraz powtarzać nietylko się uży- 
wa w znaczeniu powtórnej mowy, lecz nadto 
szczególnie w dziedzinie dyplomacji, aby za- 
chęcić kogos do powiedzenia trzeciemu tego 
co kto sam powiedział. 

Nie zresztą nie dowodziłohy, przypuściw- 
szy nawet tłumaczenie pańskie, że to samo 
były powiedziane przed wypowiedzeniem woj- 
ny. Ponieważ pan mówisz, że książe Metter- 
nich wierny swoim instrukcjom, nigdy inaczej 
nie przemawiał, ośmielam się przesłać panu 
załączoną kopię depeszy, adresowanej doń w 
chwili stanowczej, i pewny jestem, że amba- 
sador nasz wierny swoim instrukcjow, nie 
zaniechał zastosować do niej swego języka. 

Przypominasz mi pan rokowania w la 
tach 1869 i 1870. Naprzód to co pan masz 
na względzie, nie należy — czego stwierdze- 
nie nader jest ważuem - do r. 1869 i 1870, 
lecz do r. 1868 i 1869. Następuie nie sądzę 
aby wyraz rokowania mógł być do tego za- 
stosowanym. Rokowanie byloby powierzone 
ambasadorowi Była wymiana myśli i proje 
któw i zechcesz pan przypownie ć sobie, że 
za mą prośbą byłem upoważniony dać mu 
o tem wiadomość po wstąpieuta  pańskiem 
do ministerjum. Korespondencja ta mająca 
charakter całkiem prywatny, zakończoną z0- 
stała w r. 1869 nie osiągnąwszy celu, nie 
nie było podpisanem, lecz jak pan mógłeś 
się o tem przekonać z czytania, trzy punkta 
ją charakteryzowały. Porozumienie miało ce- 
chę odporną a cel pokojowy, miała być we 
wszystkich kwestjach dyplomatycznych poli: 
tyka wspólna, a Austeja zastrzegała sobie o- 
głosić neutralność swoją w razie, gdyby 
Francja widziała się zmuszoną do wojny. 

Przyzmisz pan, żeśmy się zastosowali 
do punktu 3, nie my więc zboczyliśmy od 
dwu pierwszych. Lecz powtarzam nie nie zo- 
stało zawartem, co jest może pożałowania 
godnem, gdyż gdybyśmy byli położyli podpi _ 
sy, konieczność pośrednictwa naszego w akcji 
dyplomatycznej byłaby, jak sobie pochlehiam, 
z pewnością przeszkodziła wojnie. a 

Jedyne zobowiązanie, jakie ztąd wyni- 
kło, nie mając nigdy formy traktatu, pole- 
gało na obietnicy wzajemnej nieporozumie- 
wania się z trzeciem mocarstwem bez wspôl- 
nej wiedzy. 

Dowiesz się pan z aneksu już przyto- 
czonego, noszącego datę 11. lipca 1870, ze- 
śmy sobie przypomnieli to zobowiązanie, ze 
nie było innego, lecz że chcielibyśmy je tłó- 


maczyć w szerokiem zastosowaniu,  przyrze 
kając poparcie waszej akeji dyplomatycznej- 

Otóż ustęp, któzy pati przytoczyłeś, bie- 
rze wyraźnie za punkt wy ścia, „wierność na- 
szym zobowiązaniom* i przypominając sobie 
je tak, jek to panu udowodniłem, należy o- 
ceniać rzeczywistą doniosłość obu listów, o 
których pan wspomniałeś, 

Nie wiem, do czego odnoszą się słowa 
pańskie, gdy pun uakoniec przypominasz ro- 
kowania o traktat zaczepno-odporny przeciw 
Prusom, które miały się toczyć między Fran- 
cją i Austeja od kilku miesięcy ; lecz co mi 
wiadomo, że propozycja ta uczynioną nam 
była dopiero po wypowiedzeniu wojny i że 
z powodu, jaki byłoby bezużytęcznem przy- 
pominać, odrzuciliśmy ją bez wahania się i 
wprzód nim się kroki nieprzyjacielskie roz- 
poczęły. 

Ponieważ znajdowaliśmy się w tej nie- 
przepartej konieczności, usiłowaliśmy uczynić 
neutralność naszą taką, aby ją Francja przy- 
jęła, nie wnioskując jednak z tego, że jej o- 
fiarujemy nasze pośrednictwo zbrojne. 

Jasno jest więc dowiedzionem, że gdy 
Francja wypowiedziała wojnę, ani słowa nie 
powiedziano ani nie napisano, któreby ją u- 
powaźniło do liczenia na wojskową pomoc 
Austrji, i sumiennie mości książę, czy owe 
listy z 21, lipca nas kazały ci wtedy 
mniemać. że możesz wciągnąć w rachunek 
zbrojni interwencję Austrji? Pozostałeś pan 
jeszcze kilka tygodni u steru, podczas gdy 
wypadki wojenne nagle następywały po so- 
bie i racz mi pan zacytować telegram lub 
depesze wysłane do Wiednia, aby  przypo- 
pomuieć Anstrji jej zobowiązania i przyspie- 
szyć jej działania wojenne. Z pewnością Mo- 
ści książę tak wtedy nie myślałeś, i równie 
jak to czynił twój następca książę la Tour 
d'Auvergne, któremu wiadomem było wszy- 
stka co zostało powiedzianem lub napisanem 
i który dokładnie na pierwszy rzut oka u- 
miał ocenić sytuację w Wiednin, uznałeś pan, 
że nie możua się spodziewać od Austji nic 
prócz akcji życzliwej u neutralaych, czemu 
bynajmniej nie uchybiliśmy. 

Przyjm itd. (pody.) Beust. 

D. 12. b., odbyła się w Madrycie ol- 
brzyimia manifestacja ludowa za zniesieniem 
niewolnietwa na Kubie. Około 16.000 ludzi bra- 
ło w niej udział. Zorilla, jeżeli jej nie wywołał 
sam, to zapewne bardzo sprzyja podobnym 
objawom publicznej opinii Ma on bowiem 
silny zamiar przeprowadzenia rzeczywiście e- 
mancypacji murzynów rówuież na wyspie 
Kubie, ale powstrzymywany jest dotąd opo- 
zycyjnem stanowiskiem wielkiej części lu- 
dności, mianowicie ligi grandów. 

Powstanie karlistów wzmaga się w No- 
warze, Biskai i Katalonii Od dnia 31. z. r. 
stanął na czele legitymistycznego stronnictwa 
i armii, jako dowódzca cen chef iufant don 
Alfons, syn królowej Izabelli, i w kilku szu- 
mnych prokłamacjach, które podaje Æspe- 
ranza, ogłasza wojnę o przywrócenie prawo- 
witej władzy i zagrożonego przez rząd obe- 
cny porządku socjalnego. oce catolica do- 
nosi o trzech wielkich potyczkach stoczonych 
d. 14., 17. i 20 zm. przez karlistów pod do- 
wództwem jenerałów Torres, Castellsa i Sa- 
ballsa. Rząd nie spuszczając się na zdemo- 
ralizowane wojsko, organizuje silne oddziały 
ochotnicze, wyprawiając je natychmiast w 0- 
kolice Kadyksu, do Nowary i Biskai. W naj- 
krótszym czasie półwysep pirenejski ulegnie 
znowu wielkim wstrząśnieniom. 


Austro-Węgry. 


W sprawie reformy wyborczej pisze 
Czas: Konstytucja austrjacka ma być zmie- 
nioną, monarchia ma uledz stanowczemn 
przetworzeniu Zmiana nie tylko sięga do 
wewnętrznej. organizacji ale- zepchnąć ma 
monarchję ze stanowiska, jakie mimo klęsk 
zajmuje w Europie. 

Rade państwa była wprawdzie ciężkim — 
wykazywałiśmy to od dawna —- zbyteczaym 
aparatem, który przeszkadzał zwycięstwu na- 
turalnych stosuuków zbiorowej moaarchji, i 
tej jedności co z wielości miała powstać. 
Rada państwa właśnie podtrzymując dualizm 
i czyniąc go możebnym, podkopała jedność 
motuarchji, Wszelako jedność ta w sejmach 
i w delegacjach wspólnych znachodziła swój 
wyraz, i mimo bezwzględności ccatralistów, 
mimo pewnego separatyzmu Węgrów, mimo 


opozycji Czechów, monarchja austro-wę- 
glerska zachowała ową jedność w zbio- 
rowości. 


Reforma wyborcza narzuca jedność sztu- 
czu, 8 Więc rozkłalówą. Rada państwa zło- 
żona już nie z delgacyj sejmowych, lecz z 
statystycznej, liczonej tylko reprezentacji 
ludności wszystkich krajów, Rada państwa z 
tozszeszonym zakresem powiększy przepaść 
dualizmu, a z drgiej połowy monarchji u- 
tworzy tylko lenuitwo niemie kie. 

Idea państwa zbiorawc,,, idea Ansteji, 
jako związek różne narodowości ludów, prze- 
tiwieństwo aglomentów, w tem przeobraże= 
nin znika ze szczętem. Zostaną po jednej 
stronie Węgry z dunpemi widokami swej 
sejaratystycznej polityki, po drugiej w Przed- 
litawii Niemcy z usiłowadami centralizacji i 
nieodłącznej odeń germanizcji, które zwiększą 
dwa zgubne prądy pangermnizmu i pansla- 
wizmu, Jednolitość i samodzelność monarchji 
w tym ustroje przepada, jk przepada po- 
wtarzamy idea państwa, jej teresa i zada” 
aie na zewnątrz. o 

Wybory bezpośrednie nięaniejsze pocią= 
gng zniszczenie w stosunkach wewnętrznych. 
Najpierw podwoją one zgubnezapasy wybor- 
cze w państwie tylu antagoniząami rozszar- 
panem; dalej otworzą na nwo wszystkie 
zabliźnione rany społeczne i uasdowe, zam- 
kną drogę powrotu do pojednana i zjedno- 
czenia, i zniszczą wreszcie tę siłę atrakcyjną, 
jaka w Ansteji po upadku systemu bachow- 
skiego zaczęła się odradzać. = 

Nie mówimy juz o zgwałceniu praw sej 
mów krajowych, jakie za podstawę przyjąć 
musiał nawet p. Schmerling, © wywróceniu 
trudnej zawsze równowagi między orginaini 
ustawodawczemi dotychczas równórzędnyni. 

Bezwzględność stronnictwa, które w tej 
reformie do zupełnego dochodzi zwycięstwa, 
i Że tak powiemy jedynowładztwa kónstyta- 
cyjnego, daje przewidywać nacisk pirlama- 
tu w kierunku nietylko nietolerancji wrod 


i 
i 


wej i religijnej, w kierunku radykalizmu, ale 
nadto w dążeniach mających swój punkt cięż- 
kości nie w Wiedniu lecz w Berlinie, w dą- 
niach antianstujackich i antidynastycznych. 
Powtórzymy raz jeszcze w ostatniej chwili: 
Że dwie otwierają się drogi: albo parlament 
centralny stanie się giętkiem narzędziem w 
rękach jakiego adepta ks. Bismarks, lub też 
pojdzie drogą' konwentu i dyktatury stron- 
nictwa, które uchwalając wybory bezpośre- 
dnie, bez udziału sejmów, słusznie jako kou~ 
Stytuanta tryumf swój głosić może, 

Ciekawym jest według N. Fr. Presse 
obrachunek liczebny przyszłego składu Rady 
państwa w razie przeprowadzenia wyborów 
bezpośrednich. Na 338 deputowanych —-przy- 
Puściwszy, że deklavanci czescy i morawacy 
wejdą do Rady państwa, o czem wątpić na- 
leży — znajdzie się 155 deputowanych wier- 
hokonstytucyjnych, 114 przeciwników koosty- 
tueji, zaś 64 niepewnej barwy politycznej, 
tj, takich deputowanych, których wybór za- 
wisłym będzie od każdorazowego kierunku i 
systemu rządowego. Doliczywszy tych 64 de- 
Putowanych do liczby 155 otrzymamy 219 
deputowanych wiernokobstytucyjnych; gdy 
bedzie u steru gıbinet wiernokonstytucyjny, 
opozycja liczyć będzie około 114 głosów; 
doliczywszy zaś 64 deputowanych, gdy bę- 
dzie u steru gabinet federalistyczny, opozycja 
liczyć będzie 155 głosów. Na podstawie więc 
reformy wyborczej gabinet wiera./-konstytu- 
cyjny ma mieć zapewnioną większość 219 
przeciw 114 a zatem 0 3 głosy mniej, ani- 
żeli potrzeba do większości */,, zaś gabinet 
federalistyczny ma mieć zapewnioną więk- 
szość 178 przeciw 155, a zatem tylko o 28 
głosów nad większość bezwzględną. 

Obalenie lub zmiana konstytucji gru- 
dniowej w drodze parlamentarnej, i to w dn- 
chu federalistycznym będzie rzeczą niemoże- 
bną na podstawie reformy wyborczej, ponie- 
waż Izbie zabraknie */, głosów, zmiana taka 
mogłaby tylko nastąpić w drodze zamachu 
Stanu, Ponieważ atoli nawet na podstawie 
wyborów bezpośrednich  federaliści czyli an- 
tonomiści mogą uzyskać bezwzględną więk- 
szość w Izbie, więc i na przyszłość będą w 
stanie znieść lub zmienić takie ustuwy, któ- 
rych odmiana wymaga tylko zwykłej więk- 
Szości, ustawy np. wyznaniowe, szkolne i 
t d. Są to naturalnie tylko same teorety- 
czne wywody. 


Kronika. 


— Kurjerek lwowski. Wreszcie doczeka- 
my się trzeciego balu maskowego a z dim uro- 


krycie na nogi czerwonem sukuem obszyte War- 
tości 10 zlr. 

— Dualizm w Bzyldach lwowskich sklepów 
zdziwić musi każdego przybysza do gałicyjskiej 
stolicy, Język polski wprowadzony od dawna do 
arzędńw, możemy się wreszcie czuć Polakami a 
ni zewnątrz wauifestujeny się Polacy i Niemcy 
zarazem. Spezerei Handlung,  Kaffehaus, 
Zuckerbickerei, Tuck Lage, Eingang in.. 
wszędzie, na każdym kroku. Podobna rzecz da- 
luby się w Poznania usprawiedliwić, zdziwić ni- 
kogo nie powinna w Warszawie, gdzie taka mio- 
samina językowa jost z góry nakazaną, Ale u 
nas, we Lwowie — rzeczywiście każdego, kio 
zna nasze stosunki, gdzie nas żaden nakaz lub 
polecenie w tej mierze nie krępuje, do najwyż- 
szego zdziwienia doprowadzić może, Przodują tu 
bracia izraelici (co w rynku szczególnie uderza) 
bracia, którzy zawsze swój patrjotyzm publi- 
cznie z powną ostontacją głoszą, firmy ich han- 
dlów są niemieckie, dodatkowo tylko wymalować 
każą: „ľu dostać można" lub „sklad“ itp. Ozas 
przecie aby się z dawnych otrząść zwyczajów, 
gdy się Polacy lokcia wstydzili, Niemcy i bracia 
Izraelici kupezyli zarabiając pieniądze w lan- 


niśmy być 
laskami! 

— Jeden z glęboko myślących ostetyków i 
krytyków lwowskich zrobił tę słuszną uwagę, iż 
gdy deszcz pada, zwykle na ulicach mamy błoto. 
W ślad za tem orzeczeniem donosimy, iż topimy 
się prawdziwie w tem dalszem deszczu następ- 
stwie, według orzeczenia powyższego filozofa. 
Przy końcu Wałów hetmańskich błoto jest ba- 
jecznem, od mostu do teatru przestrzeni kilku- 
dziesięciu kroków, przebyć niepodobna. Żywo do 
pracy dzierżyciele miote) i taczak ! 


prawdziwymi  przemysłowcami 


— Dr. Opolski, występując z powodu braku 
czasu z Wydziału „Sokoła“, złożył w admini- 
stracji Gazety Narodowej 30 zlr. w. a. 2 ty- 
czeniem, aby kwota tą użytą zosiała na spra- 
wienie stosownego godla dla Towarzystwa gim- 
nastycznego „Sokół*, 


-—  Mianówania. Namiestnik mianował pra- 
ktykanta konceptowego Jana Kownackiego adjun- 
ktem konceptowym namiestnictwa, 

Minister finansów mianował p. Jerzego 
d'Endel, komisarza II klasy komisarzem finanso- 
wym I klasy przy urzędzie wymiaru należytości 
skarbowych w Czerniowcach, zaś koncypiantów 
finansowych Fryderyka Martera i Jakuba Ku- 
tachəra kormisarzami finansowymi Il klasy przy 
bukowińskiej dyrekcji finansów, 


— Otrzymujemy następujące pismo: 
List otwarty do obywateli miasta Stanisławowa. 
Z dniem 18. listopada 1872 rozpoczął się 
trzydziesty siódmy rok, jak na cmentarzu stani- 


I rzeczywiście wzniecało ono w pierwszych 
dwóch latach swego istnienia ogólna zajęcie, to 
też i liczba członków wówczas barazo zuaczną 
była. I wtedy to przepędziliśmy nie jeden wie- 
czorek uader przyjemnie, a zwłaszcza, gdy gro- 
uv znajomych osób, odspiewawszy parę pięknych 
utworów, nieraz skoczne rozpaczynało pląsy, 
Prędko jednak te dla Towarzystwa szczęśliwa 
przeminęły czasy, bo wkrótce jakieś zawistna 
losy i tej nam w Bochni pozazdrościły zabawy. 
Jak w każdem towarzystwie tak i w tam wy- 
wiązały się nięporoznmiania i kłótnie najprzód 
w Radzie zawiadowczej, zkąd niozadługo i ua 
członków oddziałując, jątrzyły jednych przeciw 
drugim, tworzyły nieprzyjaźne stronnictwa i obo- 
zy, i wszczepialy zwolna w towarzystwo zaród 
niechybnego upadku. 

Wprawdzie kilku dobrze myślących i go- 
dnych mężów (do których i dzisiejszego prozesa 
„Lutni“ policzyć wypada) zażegnywało już nie- 
raz grożące towarzystwu burze, lecz cóż zaradzi 
krzątanie się najzacniejszego męża, zabiegom, 
iotrygom kilku ambitnych tylko prywatę i wła- 
sue wyniesienie się mających na oku, ludzi, któ- 
rzy już od zeszlego roku spikuęli się na to, by 
wszelki rozwój „Lutui“ rozmyślnie podkopywać, 
miweczyć, i towarzystwo koniecznie do upadku 
przywieść, Dlatego to przeszkadzali w najchy- 
dniejszy sposób, żeby w ćwiczeniach towarzystwa 
nie uczestniczyły panie; dlatego starali się osta- 
tni koncert „Lutni* wyśmiać i wyszydzić; dla- 
tego zanieśli nawet (co się niezawodnie tylko w 
Bochui zdarzy) do rządowych władz zażalenia i 
skargi na jakieś nibyto nielegalne wybory, lecz 
w gruncie w tym jedynie celu, aby c. k. staro- 
stwo do rozwiązania towarzystwa nakłonić, gdyż 
się „Lutnia“ (podług ich zdauia) za ówczesnego 
zarządu z niewinnych swych zajęć w straszny in- 
ternacjonał wyradzać poczynała!! Aczkolwiek tym 
zabiegom c. k, starostwo nie uczyniło zadosyć, 
to jednak ziarno złego zasiane kiełkowało uadal 
w lonie towarzystwa, które w takiej mieścinie 
jak Bochnia musi się koniecznie obliczać z sym= 
patją ogółu. 

Przykro, bardzo przykro donosić, że podo- 
bne zabiegi u niejednego powolna znajdowały u- 
cho, w skutek czego wielu się wykreśliło człon- 
ków, reszta rzadko ćwiczyła się w spiewie, sily 
zatem malały, grono szczuplało tak dalece, że 
dzisiejsza Rada zawiadowcza na ostainiem posie- 
dzeniu w grudniu 1872 rozwiązanie towarzystwa 
za konieczne uznała, O ile nas niemiło ta wia- 
domość dotknęła, o tyle zasmuciliśmy się bar- 
dziej, gdy nam powiedziano, na co pozostały 
dosyć znaczne fuudusze Śp. „Lutni* mają być 
obrócone. Na podstawie §. 30. statutów towarzy- 
stwa wniósł na posiedzeniu Rady zawiadowczej 
pewien członek Rady, by pozostałe fandusze 0- 
brócić na wspomożenie i zasilenie Towarzystwa 
pomocy dla uczniów gimnazjam bocheńskiego, za- 


| powiatowej w Czortkowie z gruppy gmin wiej- 


akich odbędzie się Ó. lutego b. r., jednego człon- 
ka z grupy gmiu wiejskich 8. lutego b.r. i wu- 
bór jednego członka z grupy większych posiadło- 
ści 10. lutego b. r. 

— Statystyka jezuitów. Givilia Catto- 
lica podaje następującą statystyke zakonu jazui- 
tów. W roku 1838 zakon liczył 3.067 człon- 
ków, w 1841 roku 3,565 członków, 1844 roku 
4.139 członków, w 1847 przybyło 612 człon- 
ków, w 1850 rcku ubyło 157, jednakże w 1863 
roku liczba znowu się zwiększyła do 5209, a w 
1868 wynosiła juł 8584 członków zakonu. Od 
roku 1868 liczba członków tego pożyteczuego 
zakony ciągle wzzasta !!! 


Gospoparstwa przemysl i handel. 


Zakład kredytowy włosciański. Stan w 
obiegu będących asygnat kasowych tego zakładu 
wynosił w dniu 31. grudnia 1872 złr, 989.100. 


Wiedeń d. 14. stycznia. Na dzisiejszym 
targu płacono po następujących cenach prodn- 
kia galicyjskie: Szmaty prima białe i mięszane 
catnar 8.25—8.75 zł, średnie biała 7— 7.50 
zì, ordyuaryjne pakuly 5.75 — 6.50 zł. 

Len i konopie. Za cetnar lnu gal. suro- 
wego płacono 21 zł., czesanego 23—33 zł., ko- 
nopia surowe cetnar 19—22 zł. mędlone 24.75 
do 35 zł. w miarę jakości. 

Miód: patoka 21—22 zł. catnar. 

Chmiel. Produkłu galicyjskiego ua targu 
niema; za Zatecki produkt miejski z r. 1872 
płacą 200 do 210 zł, za cętnar, wiejski 160 
do 170 zł. Z Anszy najlepszy gainnek 115 do 
120 zł. Obrót słaby, przy cenach stałych. 

Koniczyna cetnar 28,50 do 29.50 zł. Lu 
cerna francuska cetnar 39 do 41 zł. Tymotka 
9.25 do 9.75 zł. za Cetnar, 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 67 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 70. 

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
prey placu Marjachim jakotez przes filję w 
Brodach wydaje Asygnaty kasowe: 

5 procentowe za Bdniowem wypowiedzenim 
bh ” » » . 
6 E „00 Z - 
7 = « 00 s 


Ostatnie wiadomości, 


Petycje przeciw bezpośrednim wyborom 
podały Bohorodczańska Rada pow. (ob. „Kro- 
nikę*) i Śniatyńska Rada miejska. 

Taką samą petycję uchwaliła jednogło- 


(Tylko w jednej części wczorajszego nie 
merų drukowane.) 

Wiedeń d. 15. stycznia. „Osterr. 
Corresp.* pisze. Cesarstwo austrjacey po- 
lecili posłowi austrjackiemu w Londynie, 
bezpośrednio po otrzymanej wiadomości 
o Śmierci Napoleona, aby współudsiał 
Ich najserdeczniejszy wyraził Cesarzowej 
Eugenii, 

Wersał d. 15. stycznia. W parla- 
mentarnych kołach potwierdzają powsze- 


chnie, że między Thiersem a komisją 
trzydziestn nastąpiło zupełne porozu- 
imenie, 


i 


Kursu Giełdy wiedeżskiej 
2 dnia 16, stycznia 1873. 
godz, 5 min. 5 po południu. 
Wiedeń. Axcje frauko aust“. 129.00, We- 
gierskie kredyt. 17650. Anglo-austr. 291.50, 
Uniousbank 260.06. Kolei Karola Lud. 228.59. 
Kolej siedmiogr. 172.50, Kolei połudn. 186 50. 
Kolej Alfólda 182.50. Kolei Elżbiety 245.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 150.50. Węg.Nordest, 
156.50. Kolei połnocnej 207.00. Kolei Rudolfa 
170.00. Węgierska Ostbahu 128.50. Indemnzacii 
galicyjskie 76.50. Losy z roku 1849 142.50. 
Akcje kolei koszycko-odertergskiej 182.85. 
Bauku obrotowego 240.00. Losy tur. 76.75. 
Akcje banku budow. 203 00. Kolei państwowe 
333.00. Bantu związk. 3680). Losy węge. 
95,50, Ros, banku, rent, hyp, 232.00. Kolei Nad- 
dniestr, 000.00. Rubel ros. 1.47*/,. Usyoackienie; 
mocna, 
z dnia 16. stycznia 1873. 
gudzina 4. minut 50 przed południem. 
Akcje kred. 326,00. Auglo-austr, 236,00. 
Unionsbank 259.25. Kolej Kar. Ludw. 228 25. 
Kolej połudn. 187,50. Franko-austr, 129.00. Lo- 
sy z 1860 r. 102.25. Napoleondor 8.65.50. 
Tramway 366,00. Usposobienie: słabe. 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
Pod artystyczuą dyrekcją Witalisa $mo- 
chowskiego. 

W piątek d. 17. stycznia 1873, 

Na dochód 
KAROLA DOROSZYŃSKIEGO 

Po raz pierwszy: 
ZAKLĘTY DWÓR 
komedjo-dramat w 5 aktach z powieści Walerego 
Łozińskiego, dla sceny lwowskiej ułożony przez 
Mieczysława Chrzanowskiego. 

Osoby : 


Hrabia Zygmuct Zwirski P. Zboiński, 


ji J U i wiążanego staraniem prof. L, i H. i pp. Ł.i | Śnie Rada miasta Gródka. Na przekór jej | Hrabina, jego żona . . . Pui German, 

s 0 rzystago otwarcia kamawalo, Druga, któr | sławowskim spoczęły zwłoki łołoierza-pocty śp. | yli, „właszcta gdy Łowarzystyo to, chome ma- | Sławny mąż stanu, Świaszcz. Trzeszczakow- | Bugonia, ioh córka , . . Pua, Urbanowicz. 

K musiała dla AA I i naturalnego porządku SRK 4 RAL że w louis | ?R burse w Bochni dla uczniów otworzyć, otrzy- ski, co to podawał petycję, aby obok wę- | Katilina . . . . . . P. Wołoński. 

i rzeczy poprzedzić trzecią — powivdła się nio o s A ki yé dumnym, Ge mawszy potwierdzenie statutów, działanie swe już gierskiej gwardji i trabantów była gwardja | Juljusz Zwirski . . . . P. Kwieciński. 

z wiele lepiej od pierwszej. Człe y dowina, gar- | Swojem mieści Szczątki tak znakomitego patrjoty od początku bieżącego roku Paet riie ruska, agitnje wespół z żydem Beriszem, | Maziarz . . . . . . P. Ładnowski. 
stka publiczności i jakiś poczciwy obywatel na | i wieszcza. 3 Fa F p rozwija, spólnikiem propinatorskim, między ostatnią | Nieznajoma . . . . Poa Deryng, 
galerji, który dla rozorwania nudów patrjotycz- Obowiązek vczczenia pamięci tego ojczyźnie A y } hałastrą za bezpośredniemi wyborami. Kost" Bulej, stary kozak P. Baranowski. 
Bo zaczął spiewać piosenki. Ostriełono fogo | zaslułonego męża, spoczywa więc przodowszystkiem | „lak się spodziewać mależalo, przyklaenęla Rząd przedłożył Izbie posłów dnia 15. | Bonifacy Gągloweki, manda- 
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A nie pomogło. Piękym, dźwiącznym tenorem | nikomu wyprzedzić, Szczęśliwsza od nas narody | Podlug ich zdania wypada, pozostałe po „Lutni ży bezpieczeństwa. Izba przyjęła bez rozpraw | Gustaw Cbochelka, aktuar- 

z Odépiewa? obywatel czułą kantatę, której finale | stawiają takim Gosławskim pomniki z bronzów i | foudusze obrócić na bocheńską straż ogniową! | natawa o poborze rekrutów na r. 1873, | re- juaz Ga olewskiego P. Fiszer. 

z dokończył — o losie trubadurów! =- w areszcie | marmurów, — nas nie stać na to; umieszczenie | Nic dziwnego. Panowie ci nie obeznani woale ZAM dot czącą zniżenia opłat pocztowych. | P: 4 d; A n Pna Zalewska. 

f policyjnym. na cmentarzu lub w kościele skromnej tablicy į z opłakaną dolą przeważnie ubogiej mlodzieży Baku, ta dele 28 ST tiber; Tit Z = ia krtom gii E a A 

s — Donoszą nam, żo piękno Polki, od pe- | pamiątkowaj wystarczy. naszego gimnazjum, marząc przy ogrzanym pie- | „z. ah mada a A ESA z ER E mochik hr. pree: 
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mE NAJTANIEJ 


w handlu 125% 7-1 


ST. MARKIEWICZA 


w Rynku pod 1. 42. I 
» slowach fiqpjpp» okruchach 
fnt32,33134 HA funt po 30 ct. lą 


Peszteuski 


siak 


vo 


funt po -u 
Słonina wdzona Ryż ladny krótki 
Pnt. 52 et,, ctn. 50 zł. nt, 16 et ctn, 15 z] 


Maslo dwor 


funt po 64, 68 i 


Heniuleda wioska Poull wę 


funt 52 at. fat. s4..obnr, 22 z 


Zdrowe marony włoskie 
funt 22 ct. 


wirzparrązi WędK. 


Ceny ertnarowu liczą się j 


rzy odbiorze 25 fnt. 


Materjał suchy dębowy le syskie zienn 


do sprzedania. 


We wsi Kolendzianach w powiecie Czorte | E Z Y T 


kowskim, przy murowanej drodze — mil 7 odj 
kolai Tarnopolskiej, jest materjał ze starej 
cerkwi, to jest forszty dębowe odwieczne, zda- 
tne do roboty stolarskiej lub szaycerskiej du 
mia. 1256 1—3 
jący chęć kupienia, mogą się zgło 
w Kolendzianach, do Komitetu cerkiewnegu 
puwzta BDawidkowce. 


Ogrodnik 


mogący się wykazać dobremi świadectwami, 
żonaty, mający lat 85, poszukuje odpowiedniej; 


posady. p 
Bliższa wiadomość w Administracji Gazety 
Narodowej. 1255 1—5 


SE Ta ORA 
Pastylki piersiowe 5 

ŻE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 
I LAUROWYCH LISCI. 


PP, GRIMAULT & Comp. 


$ą to wyborne cukierki złożone ze 
substanejj znanych w medycynie ze 
swych własności łagodzących i uómie- 
rzających skutecznie kaszie. rozjątrze- 
nie w piersiach, kutary uporczyice. 

Cukierki te łącznie z Syropeim nad- 
fosforanu wapna. używają się Ala u- 
śmierzenia mocnego kaszlu (poląszonegu 
z odpluwaniem i kokluszem). 

Dostać možna we Lwowie, w składzie 
materjałów aptecznych, w aptece p. Pio- 
[H ra Mikolasch i w aptekach pp. Beisera 

i Ruckera; w Krakowie, w obydwu apt. 
pp. Józefa Wranczyńskiego i Wiktora Re- 
Dj dyka; w Brodach w apt. p. Franzos; w 
Rzeszowie w apt. p. iter; w War- 


szawie w składach mat. apt, pp. Mrozo- 
wskiego Ferd. Aug. Gallego i 


ETATISTA] 


parir 


eee 


Sarn 


Ludwika 
1044 6—28 


wo., Souchong i Pecco 


IZYDOR WOHL 


we Lwowie, 


ulica Bykstuska 1. 6 na I. piętrze, 
poleca swój 1098 19—32 


nowo urządzony wyłączny 


Skrad Herbaty 


ze sprzedażą drobną 
sbity wybór najlepszych gatunków i bardzo tanio 


Zamówienia za pobraniem pocztowem. 


Londy rka i 


PRAWDZIWE 


PIGULKI MORISO. 


najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszezających krew we wszelkich gła- 
kościach ztego przymiotu, skrofulicznych, 


„naeraty, przypominając, że cały dochód z wy- 


ska, Lwów, 12 ui. Kopernika. 


Marche St. Honi 


jakiemi są: rzerzączki, upławy, osłabienie ka- 


jin 
sie bliższych w. 
tkie gatunki papierów w 
przyjmują się w zastaw majta 


udzielz 
tniej. 


Wszystkie zlecenia na giełdę 


zalatwiaja sie pod warunkami w 


rtościowych 
niej. 


OTHSCHILD & COMP., 


Opernring 21, w WIEDNIU. 


wszystkich papierów państwowye| 


Wykupno kuponów. 


usklade Księgarni Polskiej 10. i 25. ka 


žlego miesiąca w sześcionrkuszowyeh zeszytach! 


SZLOSERA | 


DZIEJE POWSZECHNE 


w polskim przekładzie, doki 
wydania niemi zoz Włodzimierza Gor- 
kogo. 

Prenumerować zawsze jeszcze można nadsy- 
ując przedpłatę za ostatni i za pierwszy kwar 
luty wydawnictwa 4. 44. ct., lub też za ostatni 
| za kilka pierwszych kwartałów, licząc ża ka- 
idy po 2. 22 c. 1169 4—6 
Uprasza się o pospiech w nadeyłeniu pre- 


dawnictwa przeznaczony jest na oświatę ludu. 
Adres wydawnictwa: Księgarnia Pol- 


nadsyłać prenumeratę 
i wydawnictwa polskie. 


Jednocześnie możn: 


grypy, zapale- 
mia piersi, uste 
pują przed 


PASTY pana BLAYN, 


z pączków Sosny Morskiej. 
W Paryżu w aptece pana Bilayn, ulica du 
, T — w Krakowie w apte- 
«p. Tranczyńskiego — wę Lwowie w aptece 

Mikolasza. 1030 2 


Pnersbaje si 

pomocnika 
do prowadzenie 
w Radow= 


+ chlubnemi świadectwami 


cach (Kadautz) va Bukowinie. 
Biidszą wiadomość udziela Jul. Kirn 
w Ozerniowonch. EJ 


Sfanowczy sposób Jeczenia 


Dd października r, b. wychodzą we w 


wyn z ostatnie: | 


AECOKNILIERES 


Woda przygotowana według recepty od Indjan, 


jak również 


PROSZEK KORDYLIERSKI. 


Leezy szybko i radykalnie uajgwaltawniejszy ból zębów, zalezpieczając zęby od 
próchnienia i psucia, 


PLASTER INDYJSKO0-KORDYLIERSKI. 


Leszy radykalnie wszelkie remmatyzmy, nawet zastarzało, boleści krzyżów, ściatyk, 
odziębienie, oparzenia, strupy, liszaje, zanokcice, karbunkuk i t. d, bliższa szczegóły 
w załączonych prospęktach w polskim języku, 

Paryżu u p. J. ©. Tajan, 61 rue d’ Hauteville, 
nie w apt. p. P. Mikolas 


MOLLO a i A a a T Pa T Aa T P a T A 


we Lwowie dostać |! 
100152 —12 


można 


I= Mamy 4.000 świadectw -- uwieńczone nag 


SUGAR-PEA. 


Niema więcej cierpiących na kaszel i słabości piersiowe. 
Wskutek uznaniu wielu znakomitych panów lekarzy i profusorów jest mój środek 
lwersalny (Sugar-Pea) najlepszym srodkiem przeciw kaszlowi i cierpieniom płucowym, 
ledyż po użyciu tych groszków cukrzenych (zwane grochem cudownym) niezawodnie każdy 
kaszel uśnierzony | wyleczony zostanie, przytem cz żde zaflógutienie a pluca wznia- | 


rodą 


Skład u J. Poczta, w Wiedniu, Kirntnerstracse Nr. 34. Wysylki za pobraniem poczta- 
wam do wszystkich prowineyj. Przy większych zamówieniach opuse zany znaczny rabat. 


Dla dzieci we fiaszkach po 1 zł. 80. 


Składy: w Wiedniu u p. Ph. Neustem, apt, Plankengassi 
Augusta Bindera, I. Rudo'fsplatz,„ 5. 


Z: » £ 
TR, » „ L. Lipp, VIL Siebensterngasse  „ 18. 

= „ Peszcie gI. v. Török 

e „ Preszburgu,, J, Vavreczka. 

w „ Pradze „ Józefą Fiirsta. 4508 7—10 


horób płciow wszelkich wyrzn- 
tów, ran syfilitycznych 
Dra. CHABLE w Parvżu rne Vivienne, 36. 


Skuteczność 
DEPU RAT IF PE 
w SANG 


nego przeciw liszajom, 

syfilitycznym ranom, za- 

nieczyezezeniu krwi, tak stanowczą się okazała 

že ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze 

wszystkich stron świata jak najzaszezytniej 
10 


popiera. 49 724 
PLUS oc PAANU 
COPA H U PON 


+ w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
skutkach zaś swoich wątpliwo kubeby i kopa- | 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniach, bądź wewnętranie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 


nału, otoki pęcharza. 
Z powyej wymienionemi, spowylicznew 
rodkami, ląry sią jasses przeciw Il 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains minsraux), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające za krwi zarazę. 
We Lwowie jedynie w uptóce Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kulłaka. 
w Krakowie w aptece p. Tranczyńskieg: 
W Warszawie w składach materjałów apt 
kiazch pp. Ferd. Ang, Gallego i Ludwika Spies 


Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga 
| z FRAY-EENTOS (w połudn. Ameryce). 
| 


Najwyższe wyszezególnienia na wystawach 
w Paryżu 1864, — Hawrze 1868, — Amsterdamie 1869, 
Moskwie 1872 


Jedynie prawdziwy {= 


fk 


Skład hurtown/ u k 


JOSEF VOIGT £ Ce, Wiem; (s Markt Ko 1 
KRLOGER & SOHN, Wien Sch 
alej dostać można n Droguistów + iT 4—4 


PEŁOLDT & SÜSS, Drognisten, Wien, 

RAABE BRUNO, Drognist, Wien, Bickerstrasse No 1 

A. & K. GABLER, Wien, Wieden, Ilaupistrasse No 
Jakoteż we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i delikatssów. 


KAROLA BERCK, im, I. Wollzeile Nr. 6%. V'a 


va 
- Wernera, P. Mikolascha, Z. Ruckera, G. Móllinga. 


at tralay 
adaje się u 


| Wo Lwowie do nabycia u O. T. Winoklera, 


Posada samoistuego 1241 2-1 


Eikspedytora 
ab Admintstratora poczty za zloże 

em kaucji, pwi korzystnemi warunkami dä 
ob — Odpowiedź na listy pod adresem 


W Romanszówce, p. D 
jest do sprzedania: 


* Poznaniu w apt Dra Mankiewicza. 


ANTONIE 


ZŁOTY 


nadający wszelkim włosom po ośmiodniowem 
T U 


dymi niahlański, unjlatrtwiaj way 


rd dl 


w skodi 


pat wypajaniej die wł 
sy 


liszajach, wyrzutach skórnych i zypsuciu 
krwi, 1008 11—52 
Sklad główny w Paryża u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis la 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kulak. 


Agronom Dublańczyk, 


który po ukończeniu nauk agronomicznych Waj 
znakomitym postępem zarządzał samodzielnie 
wzórówem i w kraju znanem gospodarstwem, 
poszukuje posady. 1202 2—2 
Szczegóły pod L M. N. Lwów, w Admi- 
nistracji Gazety Narodowej, gdzie też i bliższą 
wiadomość w tem względzie zasięgnąć można, 


ASTMY 


Duszność , Chrypka, Katary zadawnione, wszel 
kie cierpienia banatów oddechowych, "ustępują 
szybko | niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matycznęch p. Levasseur, Aptekarza, 19 rus 
de la Monnaie w Paryża. 1021 8-7 

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
kulasch; w Krakowie w apteca p. Tranczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak, W War- 
stawie w składach aptecznych materjałów pp. 
Verd, Aug. Gallego i Tudwika Śyiosa. 


Panstwo Monasterzyska ma 
do sprzedania 1226 2—3 


spirytusu 20.000 garnej 


marzec, kwiecień, maj, czerwiec. 

O bliższe warunki można się rozmó- 
wić listownie lub ustnie w Zarządziej 
nkonomicznym loco Monasterzyska. 


L. 973. 


1188 3--3 


Konkurs. 


towej z 
soje się niniejsze! 
oaan posady kancelisty na 
rok administracyjny 1873 z roczną pen- 
sją 500 złr. w. a. 

Počania odpowiedniemi  allegatami 
opatrzone, wniesione być mają do W7- 
działu powiatowego najdalej do konca) 
stycznia 1873. 

Z Wydziału rady powiatowej 

w Bóbyce, dnia 5. stycznia 1873. 


Zęby utrzymać czyste, białe i gładkie, 


Emalja z perłowej 


W siggu 8 miuut, pod gwarancją, zęby muszą być czysta i białe. 1 paczka tej omalji 


kosztuje 95 ot. Przykty za 


wE- Olejek or: 


Antoniego Rixa. Olejek ten wyciskany z zielonych orzechów , każde jasne wlosy w 


Papier od podag 


1 pakiet 
Krople 


==- Patentowany p 


dla usunięcia niamiłego pocenia się u n 


każde obuwie, w lakierze tem zwoczone, st 


przydaje się do szkła, pianti 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański, 


dzestaście zitoych SrOdKÓW, 


które caly świat w zdnmienie wprawiają, wyłącznie i jedynie 
tylko od naszego korespondenta pana 


Wiedeń, Praterstrasse Nr., 16, 


otrzymać można. 


raajyy ma 8 lata kosztuja 1 zir. 48 et. 


mnadająca wąsom i brodzie mocny połysk i sprzyjająca vośnięciu. Puszka 60 ct. 


1 flakon 
xe Brylantyna "=g j 
Č. k wyłącznie Uprzywilejowany Płyn adonisowy, 
usuwa przy najaupelniejszej gwarancji fabrykanta, w ciągu 8 dni wszelkiego rodzaju wg- 
rzuty na twarzy, piegi, pryszcze, plamy skórna, ślady po ospie, i t. d. Jeżeli środek nie | 

poskutkuje, to pieniądze zwracają się. 1 kitton kosztuje tylko 96 ot. 


krego zapachu, może tylko jedyny w Europie środek, a mianowicie: 
C. k. wyłącz. uprzyw. 


farbuje od razn, bez żadnych przygotowań wazelkie włosy i trwale na czarno tub 
brunatno, nie wala i utrzymnje do 4 miesięcy. 1 pakiet, wystarczający na 6 miesięcy 1-10 
CEBULA do brody, 
środek zagwarantowany, aby w ciągu 14 dni na zupełnie tysych miejscach otrzymać pyszną 
brodę, nawet w 17. roku życia. Jeżeli środek nie poskutkuje pieniądze zwrócą sią. 
Rixa patentowana paryska woda na plamy, 
dla usuwania z każdej materji, bez żadnego jej uszkodzenia i niabezpieczeństwa wazolkie- 
go rodzaju plam. 1 flakon 42 «i 
Maść na odciski, 
* pomocą tego Środka odciski, pod gwarancją, znikają bez śladu w ciągu 4 dni, ból zać 
natychmiast ustaje. 


zaledwie możnaby wierzyć jak endowne skuiki ten patentowany Środek sprawia, po 
dwurazewem użyciu, każdy chory czuje ulgę, po 14 zaś dniach następuje zupełne wy- 
zdrowienie. Srodek ten jest dlatego tak tani, aby go uczynić dla kałdego dostępnym. 


uśmierzają najgwattowniejszy ból w tejże chwili, leczą wazalkia wailliości zębów. 1 fl. 60 et. 


peżyteczny. 1 pakiet 55 ot., 
Angielski lakier na skóry 


rowanego; skóra od tego staje się miększa i dwa razy dłużej trzyma się, 1 ftakon %5 ct. 


Cement do porcelany 


spaja rozbite przedmioty tak moeno i niewidzialnie, iż takowe znowu używać można ; 


Powyższych 16 złotych środków jedynie i wyłącznie nabyć można n pana An= 
toniego Rixa, Wisień Przterstrassa Nr. 16; takowe za doska 
snego przekonania wajszczerzej każdemu zalecamy. 


Faeton 


{americaine}, mało używany, 
Bowy i lekki; i 


Powòz 


półkryty, poczwórny, przeježdżony. 
Ktoby bliższej ch iał powziąść wiade-| 
mości, raczy adresować do p. Wenela 
Maresch tamże, 1201 3—3 


IK. F. 100 do Adm. Gazety Narodowej. 


GO RIXA, 


BLOND 


AARN 


wielkości. 


TOWARZYS 


MAGAZYN 


towarów blawatnych i plócien 


Bazylego” Towamickiego 


we I.wowie, 


ma zaszczyt oznajmić Szanownej Publi- 
czności, iż otrzymał na tegoroczny karnawał 
w wielkim wyborze: Gaze grenadine, tar- 
latany, materje jedwabne, popeliny i t. p. 

Także otrzymał znaczny transport pra- 
wdziwych angieskich dywanów różnej 


Poleca się Szanownej Publiczności, 


z 
ia. Te cukierki grochowe leczą każdą chzypkę i cierpienia szyi. Cena pudełka 50 st. IIRA Ni Ny Ay Ay a ay D a Aa ay a a ag a Da ay a, AA Z R 


uprzywił, 


tma. Deil e. 


Sprzedaż i kupno jakoteż wymiana 


gacyj pierwszeństwa, losów, akcyj ko- 
lejowych. bankowych i przemysłowych. 
1066 7—10, 


'WO UBEZPIECZEŃ 


hinana AAAA AAA LALA iniaiaiai aan 1 


ANNAN N A A A Aa WWW KKKNNA 


ŻW 


AUSTRJACKI FENIX 


w Wiedniu, 


jz funduszem gwarancyjnym złr. 5,000.000 w. a, 
zabezpiecza po nizkich stale oznaczonych premiach : 


a) Od szkód spowodawanych ogniem, uderzeniem piorunu, jakoteż od szkód 
przez gaszenie i zrywanie dachów poniesionych budynków. 
Budynki mieszkalne, gospodarskie, wszelkie machiny, przybory gorzel- 

niane t browarniane, narzędzia, sprzęty domowe, bieliznę, suknie, składy 
towarów, bydło, narzędzia rolnicze i gospodarskie, zboże i plony polne, 
wszelkie stajnie, szopy, spichlerze itd. - 

b) Od szkód eksplozją kotłów parowych w fabrykach, lub też eksplozją gazu 
(Lenchtgas) spowodowanych, 

6) Od szkod w skutek przypadkowego potłuczenia luster w składach, skle- 
pach, kawiarniach itd. 

d) Od szkód, na które towary w drodze będące na lądzie czy na wodzie 


narażone SĄ. 


e) Od szkód gradobicia: plony polne i ogrodowe. 
f) Nakoniec zabezpiecza kapitały i pensje płatne bądź to za życia zabez- 
pieczonego, bądź też po tegoż Śmierci, również wyposażenia dzieci pła- 
tne w 18., 20. lub 24, roku życia, 


Przyklady pojedynczego zabezpieczenia życia. 


Premia kwartalnie płacić się mająca dla zabezpieczenia kapitału pośmiert- 


mego złr. 5000 w. a. 
Złr. 26:50 jeżeli zabezpieczony 


a 
” 


Zdarzające się szkody natychmiast 


wynosi : 
30 lat liczy, 
36 


3650 p » 0 — 
4450 , 45 


Mop gł JR 
się likwidują i wypłacają. 


Biuro jeneralnej ajencji znajduje sią w kamienicy pod |. 1. ulica Try- 


Ludi 


na prowincji 
jaka oł 


prawie pnalska, gdzie wszelkie statuta i prospekta tego Towarzystwa jakoteż wszelkie 
wyjaśnienia w każdej gałęzi zabezpieczenia się udzielają. 


Ajenci akwizytorowie 


w dziale ubezpicezeń ne życie, zechcą swoje oferty jenerarainej ajencji przesłać 


1107 6—6 


użyciu piękną złocista blond anielską barwę. 
wszyatkich jakie sobie wystawić y 
taddame mole być salorany 


antago 


z usunięciem kamienia winnego | przy- 
macicy do zebów, 


pach ustępuje bezzwłocznie. 
zechowy, "=Œ 


5'|, procento 


1 pakiet 50 ct. 
ry i reumatyzmu, 


t 50 et. 
na zęhy, 


roszek od potu 


úg, jest bąrdzo chłodzący i do zdrowia 


aje się podobnem do zupełnie newo polakie- 


takowych. 


morskiej i t. d. flakon 30 ct. 


onałe artykuły, z wła 
WR 11-12 


iie 


we za l4 


6 procentowe za 30 


Jeneralna Ajencja we Lwowie, dla 
Krakowa i Bukowiny. 


W. Semetkowski. 


Filia e. k. uprzywił. austr. 


ZAKŁADU KRED! 


dla handlu i przemysłu we Lwowie, 
wydaje od 15. stycznia 1873 r. zacząwszy 


ANYGNATY KASOWE 


5 procentowe za 68 dniowem wypowiedzeniem 


m 


1074 1-7 


OEOWARDDEWOGDOGGDEGDGZONOWOWA 


BANK KRAJOWY GALICYJYK 


we Lwowie. 


jakoteż filia tegoż Banka w Brodach 


przyjmują zamówienia na oryginalna 
źniwiarki i kosiarki systemu Buckey'a 
z fabryki Adriance Platt w Nowym Yorku, 


or. pośredniczą w nabywanin machin i narzędzi rolniczych wszelkiego rodzaju. 
Na Żądanie przypadająca należytość za kupione za pośrednictwem Banku machiny i 
narzędzia, rozkładaną zostaje na raty pod najprzystępniejszemi warunkami. 
Uprasza się, aby zamówienia ua Żuiwiarki i kosiarki BUOKNYA zrobione byly © ile 
możności w m. stycznin w takim bowiem tylko razie gwarantować możemy wcześne dostarczenie 


DYREKCJA. 


'3090065300000005560006600: 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skeria. 
£ 


OWEGO 


1212 2—4 
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